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Cany o g ło sz e ń :
? Za 1 w iersz m ilim etr. (6»/t  cm. s ic r.j w zwykłych ogłosze­

niach g r .  30, w nadesłanem  i w nekrologach g r .  50, 
w krom ce, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
ą r .  n ,  pod nagłówkiem  na pierwszej s tron ie  z ł .  ! • - .  Za 
jedno  s łow o w drobnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
i sprzedaż słow o g r .  12, m atrym onialne, korespondencie 
pryw atne słow o g r .  20, d la  p o s z u k u J e c y c h ^ ra c y  g r .  5. 
L zastrzeżeniem  m jeisc 25 u re . Zaeranicz. o 3s nrc. cii i żei.

- ^ a n UWski>

Stawianie żądań maksymalnych
Klub n]{r„ •

dnia^ '1 sk ° rzy s ta ł  z p ie rw -
, vvyDrnt:idSJi Seim owei. a b y  nietyl- 
0 rzadó\v- f  w s zys«kie sw e  żale

2a%iać a„* ^ K h ,  lecz rów nież  aby
p o sp o lite ,Onorn,i dla 1121011110 ^ ze'  
^ ‘iks u Nv których 
s i y j ] *wsci 
■ e- Ukr; rzadko w

m ieszkają w 
zw artym  ze-

>at n;a^ rai';cv. W ysuw  ająo ów postit' 
S*USz0e dni -’V P* 1- e 'vVlcki uw ażał za 
a^ a°zać aC êszcze- ke nle on 
narPdów“ " le ^^knacji 2 sam ookreślenia 
'^żyimo V 13 r0)xvnież, że U kraińcy
lftl v  'VaiCp“ 10'--<;iCl kazcle>tm kt0  ulży 

uZMn„, e ; 10 zasadnicza dekla-ra-
1 fiński zr‘Oev'inienic. iż klub

próbuje używ ać w  stosunku do pol­
skiej w iększości i rządów  polskich, u- 
derzaja brakiem  roztropnej celowości. 
Z poza „legalnych" słów  w ygiąda tu 
za każdym  ra je n i kułak. Chęć przy­
muszenia. nie chęć przekonania. I to 
jest polityki Ukraińców  najsłabsza stro

na. Nic można bowiem jednocześnie 
mówić o „legalności" sw ych  poczynań 
i grozić, iż się przyjmie pom oc od 
każdego, k to  ulży im w  w alce. Nie jest 
też rozsądtiem politycznie żgdać tylko, 
nic nigdy nie dając. Albowiem zasta ­
nówmy się: kogo to Państw o polskie

stoją na gruncie wra!-
esalnej wyłącznie, 

tob^ 0!itatnie ośw iadczenie pozwmla- 
v,.ja W ypuszczać, iż grupy. przem a- 
|y J ace Przez usta p. Lewickiego, mia- 

m° 2t; ochotę dogadać się jakoś z 
stTf 11}i’ llic zaostrzając bez po trzeby  
l  Paków. Cóż to iest bow iem  „w al- 
JM^gaina"? Jest to w łaściw ie spór. 

W U ay' w vłącz>iie przy  pomocy rze- 
argum entów, poshiguiąćy się 

Tekami m ieszczącym i się w gratu­
j ą .  °Sólnoobywatelskicn upraw nień 
JJaiący na celu osiągnięcie takich 

mnych zdobyczy bez używ ania 
w  normalnem życiu państw o- 

. zgoła niedopuszczalnych. 
jęU alka legalna" w języku istotnie 
.w c z n y m  oznacza usiłow anie do-

Gandhi znów  grozi głodówką
Bombaj, 5 listopada. Gandhi ośw iad 1 będzie należycie przestrzegany  przez 

czyi, iż ponownie rozpocznie głodów - J kasty hindus :c. (PAT)
kę. o  He pakt, zaw arty  w  Pouna, ire

W Tokio wykryło spisek antyrządowy.
Spiskowcy zam ierzali w ym ordow ać szereg dygnitarzy.

rw " lż e n ia  tej drugiej strony, od  k tó- 
tr u targow ać czy  w ydobyć
w rile; do przekonania, iż m oże i musi 

na ^ togę  ustępstw  i że ustęp- 
%  ^ ęclą ^la nlcl korzystne. 1 ru- 
kolu,-óPv*'lem Przypuścić, by jakie- 

Uaustwo zaw ierało  z  jakąś 
Ostat • lud«ości sw ej pożądane dla tej 
tjj aiei Pakta w brew  sw oim  elemen- 
)est ni interesom. „W alka legalna" 

Przedew zystkiern zorgani- 
^  jj - 1 eelową kam panią, zm ierzają- 

Przełamania, powńedzmy pew - 
$lu$ ’ 2daniem w alczących o coś. nie- 

uprzedzeń i stw orzenia  w a- 
W Pojęciowych i psychicznych, 
tą? i opór istniejący tnoże ostab-

j e ab zniknąć.
Wyv 10 bowiem w arunek podstaw o- 
lią ! ^ y wn!czenia", bez prób  s  to sow a- 
Jtft* le2okol\viek teroru. ustępstw , o  
CkL Zal)iega jakaś grupa narodow o- 
^Z a ' Czy s P°leczna. „W alką" tego 

Plai1 działania — jeśli istotnie 
~~ nazy w a  się zazw yczaj ze 

ką‘* raczej retorycznych. „W al-
w  sw em  założeniu bowiem 

i>tô i a  dążenie do korzystnego  kom- 
^ 0 , ^ '  S ta ra  się ona zdobyć w szy - 

mozna’ nle w y tw arza jąc  po- 
\  ju f  ^magającemi się stronam i sta- 
ką i^n lrte j \ politycznej w ojny. W al-

Tokio, ó listopada. A resztow ano fu 
szereg  osób, podejrzanych"o  udział 
w  spisku, isinieu zagącytn do zniszcze­
nia elektrowni celem pogrążenia mia­
sta  w  ciemnościach 1 w ym ordow ania 
szeregu w yższych  urzędników pod­
czas w yw ołanego w  zw iązku z ciem­
nościami chaosu. Pośród  aresz tow a­
nych znajduje się 6-ciu członków sto- 
w arzy szo u a  „Niezależnej m łodzieży^ 
Policja tw ierdzi, że  udało się jej unie* 
szkodliw ie c a ły  spisek.

W  zw iązku z  w ykryciem  spisku, po 
licja p rzeprow adziła  rew izję w mie­
szkaniu syna sędziw ego leadehi kon­
serw atyw nego Mitsuru Tojam a,' o raz  
w  siedzibie w ielu organizacyj patrio- 
itycznych, którem i Tojam a kierow ał- 
D okonano szeregu aresztow ań . Toja­
m a cieszył się wielkiem szacunkiem  
w śród konserw atystów  japońskich, 
d latego w ładze policyjne to lerow ały  
dotychczas jego działalność. (PA T)

w * S a t o .— Powiedzm y otw arcie 
s ’ę do d rzw i zam kniętych--- u iz w i  zam te

'16011 siłami aktyw nej itilh. ^  Sur,f„u

Polska radiostacja w  Ameryce.
N. Jork, 5 listopada. W  Buffalo o- I spółki akcyjnej, na k tórej czele stoi 

Iw arto  w  polskiej (dzielnicy pierw szą jako prezes H erber Howell, dyrekto- 
polską radiow ą stację nadaw czą w  A- I rem  zaś  stacji jest Józef Dąbrowski, 
m eryce. S tacja ta  jest w łasnością

Kto odniesie zwycięstwo
w  dzisiejszych wyborach niemieckich.

-ob (Telefonem od naszeco korespondenta).

umte-
11Só.".1SWy,c'11 sposobach myśli tak
* «&'* drzw i ow e w reszcie si^

którzy

h - ----  V* . ^  v> 1 -ez\> v  W i c
24y y  A dzieje się to  w ów czas, 

którzy ich ' strzegą, dojdą do  
2 żau’ ^  roztw orzyć  te w ro ta  rnoga 

• B niebezpieczeństw a.
:H i  el ..walce legalnej" klub ukra- 

^ eimle Polskim zdaje sie 
r°w ego pojęcia. ^Sposoby jakich

Warszawa. 5 listopada. (G) Z Berli­
na donoszą: P iąta  już z rzędu kam pa­
nia w yborcza w  Niemczech prow adzo­
na jest z  mniejszym zapałem , niż po­
przednie. P rzedew szystk iem  należy to 
przypisać kasom  partyjnym , pustym , 
bo nadw erężonym  poprzedniemi w y­
boram i. Rów nież energia przew ódców  
partyjnych znacznie osłab ła . Daje się 
zauw ażyć ogólne znużenie i zniechęcę 
nie w śród leaderów  partyjnych, które 
udzieliło się także w yborcom .

Agitacja w yborcza w  obecnej kam­
panii prow adzona iest w  znacznie 
mniejszych rozm iarach niż zwykle. W 
przeddzień w yborów  na ulicach Berli­
na, najczęściej rzucają się w  oczy sw a 
styki hitlerow ców  i ociznaki komuni­
stów . Ciekaw ym  jest fakt. że na ro­
gach ulic kw estują na cele w yborcze 
hitlerow cy razem  z komunistami.

Pow szechnie sądzą, że szanse partii 
Hitlera sa obecai,e znacznie niniejsze.

Spadek liczby głosów  hitlerowskich o- 
bliczają na 20 do 30 prc.

Do walki w yborczej sta.ie 5 stron­
nictw: hitlerow cy, niemiecko -  narodo­
wi, centrum , socjaldem okraci 1 komu­
niści. W iece w yborcze nie przyniosły  
tym  razem  żadnych ciekaw ych w y stą ­
pień. Na w iecach daje się zauw ażyć 
ogólna ostra  k ry tyka  polityki kancle­
rza Papena.

Przypuszczają, że wielu w yborców , 
k tó rzy  dotychczas głosowali na listę 
hitlerow ską, glosow ać będzie obecnie 
na nietniecko-narodow ych (inteligen­
cja), lub na komunistów (proletariat). 
Niemiecko-narodowń o trzym ają praw ­
dopodobnie przyrost kilku lub kilkuna­
stu m andatów  kosztem  hitlerow ców  i 
centrum . . i ■ .

Pow ażną konsternację w y w oła ł, w 
kotach rządow ych strajk  komunikacyj­
ny w Berlinie. W zm acnia on bardzo 
stanow isko komunistów i hitlerowców.

miałoby \v tej chwili w myśl p. Lew ic­
kiego obdarzyć autonomią?... Odrębną 
plemiennie część ludności, rtetylke 
społeczeństw u polskiemu niechętną, 
ale co gorsza nastrojoną i nastrajaną 
bezustanku możliwie negatyw nie 
względem  jednolitości politycznej i ca­
łości Polski. Ta ostatnia ze strony 
ukraińskiej spodziew ać się może tylko 
coraz dalej idących żądań w myśl „sa- 
m ookreślenia narodow ego" oczyw i­
ście. Ale uw ierzyć w niekłamana, ze 
zrozum ienia w łasnego choćby interesu 
w ypływ ającą, przyjaźń istotna d.ia nas 
nie-jest w stanie.

Jak  dotychczas nikt nigdy ze strony 
ukraińskiej nie zdobył się na jasną, 
p rzyzw oitą deklarację w tym  wzglę­
dzie. 1 nikt aie spojrzał śm iało p raw ­
dzie stosunku wzajem nego w  oczy. 
Gdyby me Polska, Ukraińcy w szyscy 
byliby dziś w  Sow ietach. I każde osła 
bienie Rzeczypospolitej grozi im tent 
samem w przyszłości. A jednak do o- 
sjabieiiia tego dążą niewątpliwie, dy­
skredytując rządy nasze na arenie 
m iędzynarodow ej. ] to jest. w ieczna 

■przygrywka do pretensji zgłaszanych 
p rzy  każdej sposobności w Sejmie. 
Sprow adzanie sobie Bóg w ie skąd 
„rzeczoznaw ców " i oczernianie nas po 
w szystkich  kongresach i zjazdach Eu­
ropy. Zali to  nadaje tak tyce  politycz­
nej Ukraińców charakter ..legalności" 
napraw dę? Zali usposabia to, co w a­
żniejsza. opinie społeczeństw a polskie­
go w  stosunku do pragnień ich p rzy ­
chylnie?...

Ale o  to  ostatnie, o zaoranie i zasia­
nie gruntu pod porozumienie istotne 
dwóch społeczeństw , żaden z odłamów 
opinii ukraińskiej nie dba jak należy. 
Szktk polityczny, w iodący ku p rzy ­
szłości, nie jest w ytykany  z rozw agą 
i nam ysłem . Obejść się zaś bez niego 
moiże tylko bieg .na przełaj. Tego to 
biegu zwolennikami zdają sie być na- 
ogół Ukraińcy. Jedni przez niedojrza­
łość inni przez tem peram ent, jeszcze 
inni przez lęk, by  ich nie ogłoszono za 
ugodowców śród swoich.

Sum arycznym  wynikiem tych czyn­
ników są takie deklaracje, jak ostatnia 
połączona z ośw iadczeniem  się prze­
ciwko budżetow i P aństw a. Sposób po­
stępow ania niesłychanie banalny i da­
jący efekt oczyw iście ujemny. Jeśii 
idzie o umożliwienie sobie rozm ów  z 
Polską. Bo, o ile Klub Ukraiński chce 
alarm ow ać przy  każdej sposobności 
„zagranice" i w  niej widzi w łaściw ych 
sw ^ch obrońców  — to, co innego. Na 
rezultat tego rodzaju „taktyki" mogą 
jednak Ukraińcy czekać bardzo długo, 
P o lska  państw ow a przed „interw en­
cjam i" się nie ugnie. Będzie natom iast 
sta łą  niezłomnie przy zasadzie: do ut 
des i zechce zgóry  wiedzieć i być pe­
w na, czego się od sw ych obyw ateli 
ukraińskich może spodziew ać w  złej i 
w  dobrej doi U 1 kto rozumuje real­
nie. tego takie stanow isko myśli 
państw ow ej polskiej nie zdziw i. N ara­
z ić  U kraińcy sa w  calem  tego stów a 
znaczeniu równouprawnieni- i samo 
stawianie programów maksymalnych 
niewiele m oże dodać do tego.
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J A K Ó B  R O S E N M A N
AKADEMICKA 26.

A R T Y K U Ł Y  DO S P O R T Ó W  Z I M O W Y C H  
CbNNIKI W Y S Y Ł A M Y .  —  Telefon <9-61.

S t . !s.i

„ S T A O J O N 11, SYkSTUMIU. 24.
GRAMOFOKY -  P Ł Y T Y  -  WARTY -  Ł Y Ż W Y .  

W Ł A S N Y  W A R S T A T  REPERAC. —  Tel. 27-81

„D ra n g  nach O s te n " 
w śró d  b u rs zó w .

Berlin, 5 listopada. Na zeb ran :u 
0.stjnarkvei'eiiiu w BeiTnie m inister 
'p ra w  wewiiętWBiych Gayl w ygłosił 
przemówienie, w którem  w skazał z 
.•111114 gutow uść m łodzieży niemiec­
kiej utrzym ania niemieckiego stanu 
posiadania n a  wschodzie. Szczególnie 
no określił m inister wolę zbrojeniow ą 
niemieckiej m łodzieży korporacyjnej.

(PAT)

Fo rm o w a n ie  gabinetu 
w  Ju g o s ła w ii.

Wiedeń. 5 listopada. „N. F r.-P rc sse“ 
donosi z Białogrodu, że dr. Srskic, któ 
ry  o trzym ał nisję utw orzenia now ego 
gabinetu, będzie się s ta ra ł u tw orzyć 
go si-a* podstaw ach parlam entarnych. 
W obec tego ustąpi 7  gabinetu kilku mi 
nisfrów, k tó rzy  nie sa ani posłami, ani 
senatoram i. M inisterstw o sp raw  zagr, 
objąć ma Jeftic. G dyby misja u ty  orze 
nia gabinetu m e pow iodła się d-r. Srski 
cowi, w ów czas m isję utw orzenia no­
w ego rządu podejmie prezes frakcji 
parlam entarnej stronnictw a rządow ego 
bzunow ic. 1 (PYT),

Echa pobytu m arszałka 
Piłsudskiego w  Egipcie.

Kair. 4 listopada. P rasa  egipska po­
za telegram am i agencyjutm i, donoszą 
:emi o zmianie na stanow isku m inistra 
spraw  zagranicznych w  Polsce, doda­
je od siebie kom entarze stw ierdzające, 
że min. Beek utrzym a tradycyjne pol­
skie tencicncic pokojowe. Ludność e- 
gip.-ka pam iętając dobrze M arszalka 
Piłsudskiego, którego otacza syntpa- 
iją i szacunkiem, przeniesie sw e sym ­
patie w raz z życzeniami powodzenia 
na bliskiego w spółpracow nika M arszal 
ka. znanego przyjaciela ludów muzuł­
mańskich. (PAT),

U/ielka afera przem ytnicza.
Bern. 5 listopada. W  Genewie w y ­

kryto  aferę przem ytniczą, z racji któ­
rej szw ajcarski monopol sp iry tusow y 
poniósł s tra ty  na 2 miliony franków. 
W  w agonad i-cysternacli ekspediow a­
nych z Fiume do G enew y, m ających 
zaw ierać wino jugosłowiańskie odkry­
to czy sty  spirytus. Stw ierdzono, żo 
m anew r ten pow tarzał się od stycznia 
br. p rzeszło  20 razy . Główni spraw cy 
kupiec win w Genewie i speciytor zbie 
gli. (PAT.)

Przy bólach lub zawrotach głowy, szu­
mie w uszach, bezsenności, ziem samopo­
czuciu, DębudzenUi, należy' natychmiast za­
stosować wypróbowany przy tych dolegli­
wościach środek: wodę gorzka Franziszka- 
Józęfa. Zadać w apt. < drog. 2216

Załoga „S ta lin a " ocalona.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 5 listopada. (G) Z Lon­
dynu donoszą: S tatek  sowiecki „Sta- 
lin“-, k tó ry  — jak już donosiliśmy — 
uległ katastrofie  pod Szpcbergiem , 
został u ratow any . Załoga w  liczbie 
120 ludzi została ocalona p rzez an - 
igielskie j: niemieckie parowce try­
b a ^  ‘ • ■ ' . ' ■ V

do now ego lotu.
W arszawa, 5 listopada. Z N. Jorku

donoszą, że letnik S tanisław  Hazner 
przygotow uje się do drugiego lotu 
S tany  Zjednoczone—Europa. S ta rt na­
stąpić ma na wiosnę.

Poniew aż na kupno now ego sam o­
lotu po trzeba  oko ło  30.000 dolarów ,

a fundusze — zebrane p rzez Polonię 
am erykańska — nie osiągnęły jeszcze 
te j w ysokość1, H azner objeżdża w ięk­
sze osiedla polskie z  odczytam i, z któ 
rych duchód przeznacza na kupno sa­
mo 'otu.

Pod zarzutem  pobierania łapówek.
j

W arszaw a. 5 listopada. (G) Kierow­
nik zbrojowni na P radze  kpt. Łącz­
kow ski został aresztow any z polece­
nia w ojskow ego Sądu okręgow ego pod 
zarzutem  łapow nictw a. Osadzono go 
w  więzieniu.

Śledztw o prow adzi w ojskow y sędzia

(Telefonem od naszego koiespomluiita.)

śledczy Bros. Jak słychać, prócz kpt. 
Łączkowskiego aresztow ano kilka in­
nych osób.

Szczegóły spraw y ze względu na to 
czące się śledztw o trzym ane sa  w  ta ­
jemnicy.

Nie udała się „pielgrzymka”.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 5 listopada. (G) Donoszą 
z Częstochow y: S trażnicy graniczni
patrolując w  okolicy Częstochow y, za­
uw ażyli 5 osobników, k tó rzy  usiłowali 
przekroczyć granicę niemiecką.

O św iadczyli oui, że są pątnikami,

wracającym i z pielgrzym ki. M hno to 
strażnicy dokonali rewizji osobistej, 
p rzy  której okazaio się, że „pielgrzy­
mi" niosą kilkanaście olbrzymich pę­
cherzy, przeznaczonych na przem yt 
spirytusu z Niemiec Jo Polski.

Listy gończe dogoniły oszusta.
Nowy Jork. 5 listopada. Policja no­

w ojorska aresztow ała 55-letniegu Mo­
ryca Kowicza, którego poszukiw a ły  li­
s ty  gończe pulicji katowickiej. Kowacz 
oskarżony test o  sfałszow anie „tra- 
\e lle rs  checks" linii okrętow ej Cunard, 
na sumę przeszło  21.000 dolarów . De­
tektyw i, k tórzy  dokonali rewizji w 
nreazkaniu Kowicza, znaleźli tam zna­
czne zapasy  m ornny. Policja zaw iado­
m iła generalnego konsula R. P . w  N. 
Jorku o aresztow aniu  Kowicza. (PAT)

OSZUST ŁÓDZKI ZATRZYMANY 
W  WILNIE.

Wilno. 5 listopada. Na skutek listów 
gończych zatrzym ano tu  niejakiego 
G ruenberga, pochodzącego z Łodzi pod 
zarzutem  fałszow ania dolarów  i in­
nych w alut zagranicznych. G ruenber­
ga aresztow ano w  pobliżu granicznej 
w si M ichniewo na odcinku Zaniewi- 
cze. u ru en b erg  posiadał p rzy sobie 
znaczna sum ę w alut zagranicznych o- 
raz fa łszyw y  paszport tia nazw isko 
kupca Naum ana. (PAT.)

Przyłapany na gorącym uczynku.
(Telefonem od naszego korespon* eota.)

Warszawa, 5 listopada, (fi). Na te ­
renie Łodzi g rasow ał od pewnego cza 
su oszust k tóry  podając się za sekw e- 
stra to ra  L rzędu skarbow ego, odwie­
dzał rozm aite firm y i pobierał pienią­
dze. W czoraj p rzy łapano  go na gorą­
cym uczynku. Zjawił sic on w  sklepie 
Cuker la, dom agając sie w płacenia choć

części 'gotówki na poczet podatku. P o  
niewaiżi G ukert pieniędzy nie miał o- 
sobnik ów zarekw irow ał mu tow ary  i 
z peiłną walizą w yszedł. G dy opusz­
czał skiep, w padł w  ręce agentów  po­
licji. O kazało się, 'że jest t0' S tanisław  
Szober, znany dobrze policji. S zaber 
zesta l a resztow any.

Bonifikaty p rzy  podatku 
o bro to w ym .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 5 listopada. (Sch) Mini­
sterstw o  Skarbu — jak już donosiliś­
m y — w ydało okólnik, dotyczący u- 
dzielania bonitikat przy spłacie zale­
głości podatkow ych. M inisterstw a za­
znacza, że bonifikaty przyznaw ać na­
leży rów nież tym  dłużnikom, k tórzy  
zam iast uiszczania zaległości podatko­
w ych w  gotówce, przedstaw ią za­
św iadczenie instytucji państw ow ej, 
stw ierdzające, że przypadająca p łatni­
kowi od tej instytucji należność za w y  
konane roboły  lub dostaw y, będzie 
przez odnośna instytucję p rzekazana 
urzędow i skarbow em u na pokrycie za­
ległości podatkow ych. O rozm iarze 
p rzyznać się mającej bonifikaty decy­
duje w  takim  w ypadku duta p rzedsta­
w ionego U rzędow i skarbow em u odno­
śnego zaśw iadczenia.

M inisterstw o Skarbu poleciło rów ­
nież, aby  przy spłacie zaległości w  
podatku obrotow ym  udzielano bonifi­
k a t w  m yśl pow yższego wyjaśnienia.

Z  giełdy w arszaw skiej.
W arszawa, 5 listopada. (G).
Belgja 124.20, Hołandja 358.95, Lon­

dyn 29.35—29.39, Nowy Jork  8.912, 
N ow y Jork — kabel 8.916, P ary ż  35.05, 
P rag a  26.41 Szw ajcaria 172.

O broty  mniej niż średnie. Tendencja 
dia w alut europejskich przew ażnie mo 
cniejsza. B anknoty dolarow e w  obro­
tach pozagiełdow ych 8.89 j pół, rubel 
z ło ty  4.59 i pół, dewjzą na Berlin 
211.80, m arki niemieckie banknoty 
211.20,

3 proc. pożyczka budow lana 37.50— 
37 35, 4 proc. pożyczka inw estycyjna 
96.75, 4 proc. pożyczka prem i. dola­
ro w i 49.10—48.75— 48.80, 6 proc. po­
życzka dolarow a 55.50, 7 proc. poży­
czka  stabilizacyjna 54.75—55.88—54.75,
7 pruć. listy zastaw ne BGK. 83.25,7 pre 
obligacje BGK. 83.25, 7 proc. listy  Ban 
ku Romego 83.25. 8 proc. listy  zasta­
wne m. W arszaw y  56.25—55.50— 55.75,
8 proc. l i ty  zastaw ne BGK. 94 (lbl.6S) 
8 proc. obligacje BGK. 94 (161.68), 8 
proc. listy zastaw ne Banku Rolnego 94 
(161.68). Ba :<k Polski 84.n0— 8425, Lil­
pop 12.75.

Tendencja dla listów zastaw nych  i 
pożyczek państw ow ych przew ażnie 
słabsza, O bto ly  akcjam i bardzo m ałe.

Nowy delegat Polski w Lid# 
Narodów.

-itV
mailował \

...iędzynarodawj

w Min. Spr. Zagr. p. Edwarda '
'kiego sfaiym delegatem polskim przV
dze Narudóws

■ - Prezydent Rzplitci mianował ,iacZ'u  
i;ika wydziału ustrojów międzynarodo"'),

"  — -  FUwnrda Ra-Z1'" '

Ostatnie wiadomości 
sportowe.

Paryż. 5 listopada. Francuskie ^
w arzystw o  P rzy jació ł Sportu 
lo sw a wielka nagrodę na rok } 
znakomitemu temiisiście Cochctown
w spaniale  w yniki sportow e, 
w  roku bieżącym . D otychczas 
dę tę w  latach poprzednich zd.obyjj 
m. w ielokrotny rekordzista w  P° 
szeniu ciężarów  Rigoulot, tennisista 
coste, kolarz M ichard i biegacz L3? 
m egue. (PAT/*

WYNIKI TURNIEJU W  MALM#*

Malino. 5 listopada. W  ostatnim  
m iędzynarodow ego turnieju zapaśnicy 
go  w  Malmó w  w adze średniej 
szka przegra! do Nielssona po  13 
fach w alki. W  w adze piórkowej 
rok uległ po 7 minutach w alki ŁTJ3'  
feldtowi. W  klasyfikacji ostateczny 
D w orok zajał trzecie  miejsce wr . 
w adze, natom iast G ałuszka wysz® 
bez m iejsca i nagrody. (PAT/-

Sytuacja na rynku zb o żo m ^
(Telefonem od naszego korespondent'

W arszaw a. 5 listopada. (Sch) 
cen pszenicy na rynkach ś w i a t o ^ ^  
nie odbiła się na rynku zbożow y111 
Polsce. Rolnictwo polskie nie j, 
tow aio nigdy pszenicy w  więk*2^ „ 
rozm iarach, a w  roku bież. wS*<Ulce 
kieski rdzy  zapasy  pszenicy 
w  kraju zaledw ie w y sta rczą  na P10 
mo zapotrzebow ania w ew nęti'211 
W  dziedzinie eksportu ży ta  SĴ ua.'’L  
nie uległa w iększej zmianie, ^ y "  
październikow y u trzym ał sie 113 ^ 
ziomie ostatnich kilku m iesięcy .'

Obietnice m agistrat11
w a rs za w s k ie g o .

(Telefonem o d  naszego k o r e s p o n d e n t 3 .

W arszaw a, 5 listopada. (G) 
powfedzi na list o tw a rty  praco 
ków miejskich, prezydent m /W a rs  . 
w y  Słomiński w yjaśnił dziś delęg . 
pracow ników  przyczyny, dla k t o r \ t r  

m iasto znalazło  s e  w  fatalnych ■ ^  
simkach finansowych, i obiecał. ze ^  
ciągu dnia dzisiejszego z a k o ń c z o n a  
tizie wyipltata zaległości wrzeSIj.a. 
wych. Pozatem  w  ciągu l i s to p a d a  
sy  w płacić m ają połow ę pensyj Pa 
dziernikow ych. t .

Mimo to  pracow nicy  miejscy T '. 
Poczęli dziś dem onstracje p rzez P° 
stanie w  biurach do godz. 6  
rem.



Proces przy drzwiach zamkniętych
Czynny oficer Relchswełiry wodzem bojówki hitlerowskiej.

•A.v  Oiaivn; l°P ada- O dbyw ający
^wiijońi ł: , ,e "roces przeciw ko bo- 
k1"1 u r. nr row's^ ;'IT1' k tóre  w sie/r- 

e na" «kfan'Zt?Wa*y  zatnachy bom 
+ i+ tó \v " Zy+>wskic i na ko-
fraych . !e w szereg  sensa-
:^a. żf» entó\v. R ozpraw a w yka-

'ucy działali w  ści-

sleni porozumieniu z kierown.ctweni 
partji. W iększość oskarżonych tcv dy- 
gnitarze parryjni.

C haraktcrystycznem  jest. źe proces 
odbyw a się p rzy  drzw iach zam knię­
tych, a  to dlatego, że zam achow cy po 

I zostw aali w  łączności z  czynnikami

w ojskowym i, od których otrzym yw ali 
m aterja ly  wybuchow e.

Szczególną rolę odegra} w, śród za­
m achow ców  niejaki Litzman, będący 
równocześnie oficerem Reichsw ehry i 
przew ódca oddziału hłtlerow sklęgo.

W yrok spodziew any jest w  p rzy ­
szłym tygodniu. (PAT)

4  o t w a r c ie  n o w e j  l in ii

fr-s* ^ EJ0WU-\Vąj, i Daszego korespondenta.)
; ]ist,°P ada. (Sch.) Dziś 

> 2 y stw ,-p P- :prem .ier P ry s to r  yv to- 
. e'v'ici:a 0 n' n 'srra Komunikacji But- 

H?.Z- ?2eresu w yższych  u- 
na otw arcie no-

Organ Watykanu o faszyzmie

któr ej Yr^oropajewo—Dru- 
' ra.bi w  niedzielę 6 b- m

PAN •'REZYDENT
Łą c z n o ś c i

W „OSIEDLU
tyg-ę  *

*l-tej p aurf ’ 5 kstopada. Dziś o godz.
Cz&niu dó,n rezydent R zp + cj w  oto- 
?AvRclzi • U Cy'v *IieK° i w ojskow ego 
!^arsza\viierwsze osiedle łączności w 
ftaaratia'.., te rcnacli Radiostacji 
'ile }ąwŁ y^kiej pod B abcam i. Osie- 
p ty Wv °'SC:' kióre pow stało  z ini- 
6̂ ą„. ,m‘n- Boernera. składa sie z

w “' ' ,uyw drew nianych, w zniesio- 
, na te reu e  zalesionym. P rzcw a- 
dn yj> domu 4-ro  izbowego. Koszt 

m  wynosi 9.220 zł. a  z  instalacją 
ta l nętTzna i parcelą 11.217 zł. W pla- 
40q nabyw cy domu w ynosi około 

z’- Reszta zaś ratam i m iesięczne- 
. w cą g u  kilku w ze'ędn;e kilkunastu 
ał- (PAT),

^ZNACZENIE PUBLICYSTY
ALZACKIEGO.

i^ a s b u r g ,  5 listopada. W  salonach 
jLDu!atu Polskiego odbyło  sie p rzy - 
ski* Z ^ a z j i  w ręczenia Kom andor-
y,.̂ go Orderu Polonia R estituta p. P a  
k :p'V' Łlourson, w ybitnem u publ.cy- 
n.1, Patrjocie alzackiemu, szczerem u 

M aciejowi Polski. (PAT)

^OKAŻNE r e z u l t a t y  a k c ji

KOP-U.
w  ^ listopada. W  ubiegłym  rruo 
■ u b lad ze  KOP> —1bi-L

kt
- u na linjach gra- 

Polsko-litewskiei i polsko-ń^nVch 
;ski,

W  Czych o ra z skonfiskow ały tow ar

^^Skio’ t- “ -w i
zlikw idow ały 6 band prze-

^  4SXX)0 zh (PAT)

^O go nki po chleb.
. ei°nem oęi naszego korespondenta.) 
W ars,-.

5 I,stpPada. (C) Z Rygi 
^adzig1'- ^ d  dwóch tygodni w  Lenin- 
?^z.'en ? rz£d sklepami państw ow em i 

ho cln srom adza si® długie ogoti- 
^ is c m  ‘ ^  in icjatyw y sow ietu
! t̂icyj eg0 °dbt ło sie kilka konfe- 
Sr«dki J- iei spraw ie, lecz w szystkie 
Z°sUiłynŁ odniosły skutku- W ydane 

n° w e przepisy , normujące 
,dn'e clileba.

4 Pogoda będzie dzisiaj1.
b  j ^ a w a ,  5 listopada. Komunikat
*>0d' P rzew idyw any  przebieg po-r UQV a '  -  -

PpIr w ieczora, dnia 6 bm. w  M.a- 
!% Q̂ e W schodniej: Rankiem m gły 

w  ciągu dnia pogodnie, no- 
*^fat JScat*ń przym rozki. Dniem tern-*. M L-ti ł*r.

lub!hijp2lra około 15 stopni. S łabe —
Ĉ d t- 'ane w ia try  południow o-za- I'

ttj^^ ra tu ra  w e Lw ow ie w  dniu 5 
Re j .U n o s iła :  o godz. 7 rano ciśnie- 
5̂ ^ b m e t r y c z n e  740-4S, tem peratu- 

o  godz. 1 w  poł. ciśn. bar. 
Ł\  u +12.8 . o  godz. 9 w iecz. 

ar- .738-10, tem p. .+,7.6 stopni.

Citta del Vaticano. 5 listopada. „Os- 
se ry a to re  Romano*1 zam ieścił długi a r ­
tykuł, om aw iający rezultaty , osiągnię­
te w  ciągu 10 lat przez faszyzm , pod­
kreślając dodatnie s trony  przeprow a­
dzonych real zacyj m aterialnych .i mo­
ralnych, w  społeczeństw ie i państw ie 
w łoskiem .

Tern niemniej końcow y ustęp a r ty ­
kułu brzm i: „Nie oznacza to, aby a- 
plauz i uznanie rozciągało się na w szy­
stko, co było pow iedziane i dokonane 
w  ciągu tych 10 lat. Szczególnie nie 
oznacza to  ap robaty  w szystkich i po-

Nacjonalizacja kopalń w Meksyku.
M eksyk, 5 listopada. U kazał się tu 

dekret p rezyden ta  o  nacjonalizacji ko­
palń złota, miedzę antymonu, rtęci, 
aiuminjum, azotanów , węgla, platyny, 
żelaza i bizmutu.

(Telefonem Od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 listopada. (Q) Z Char- 
bina donoszą: W  m iejscowości Anta- 
chi, o  120 km  na w chód od Charbina, 
toczy ły  się w czoraj zadęte  walki mię­
dzy wojskam i japońskiemi a p a rty ­
zantam i mandżurskimi. Sity Chińczy­
ków  w zrosły  dzięki przyłączeniu się 
do nich kilku tysięcy  regularnych 
w ojsk m andżurskich, k tóre  zbuntow a­
ły się przeciw  swem u rządow i. Japoń 
czycy , w spom agani p rzez artylerję, 
po długiej w alce zadali klęskę Chiń­
czykom . Rów nież koło C icikaru toczą 
sii; walki.

Rokowania o zmianę traktatów handl.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 5 lisiopada. (Sch) W o­
bec ogłoszenia nowej ta ry fy  celnej, 
Rząd polski podejmuje z poszczególne- 
mi państw am i rokow ania o zmianę 
trak ta tów  handlowych. P ierw szem  pań 
stw em , z którem  te  rokow ania podję­
to, jest republika austrjacka. R okow a­
nia prow adzone są w  W iedniu i m ają

na celu stw orzenie szerszej podstaw y 
dla handlu kom pensacyjnego między 
Polska i Austrią, opartego na zasadach 
kontyngentu .

Dowiadujemy się, -że w  niedługim 
czasie m ają być podjęte rokowania z 
F rancją o rew izję polsko-francuskiego 
trak ta tu  handlowego.

Kronika telegraficzna.
Nowy gabinet grecki. Z Aten dono­

szą: TsaJdaris u tw orzy ł now y gabinet 
obejm ując w  nim tekę m inistra skarbu. 
M inistrem  sp raw  zagranicznych został 
Rałlfs spraw y w ew nętrzne objął Me- 
taxas, zaś m inisterstw o spraw  w ojsko­
w ych Kondylis.

Dygnitarz szwajcarski — zakonni­
kiem. W  caiej Szw ajcarii o raz  w  sze­
rokich kołach m iędzynarodow ych w  
Genewie w ielkie w rażenie uczyniła 
w iadojuość, że p. P erier, prezes Rady 
państw ow ej kantonu fryburskiego. w i­
cep rezes szw ajcarsk ie ' Rady Narodo­
w ej i delegat na konferencję rozbroje­
niow ą. zgłosił zupełnie niespodzianie 
dymisję ze w szystk ich  zajm ow anych 
stanowisk i udał sie do Klasztoru B er­

nardynów  w e Francji. Pow ód  tego kro 
ku nie jest znany.

Oszust podawał sie za księcia. P ary
ski sad karny  rozpatryw ał spraw ę Ke 
lim a B e\a , Turka, z pochodzenia o b y ­
w ate la  rosyjskiego, k tóry  podaw ał się 
na księcia Soitanow a, rzekomo w iaści 
cielą kopalń nafty w Baku. Bex kara­
ny już; by ł 14 razy  za tego rodzaju o- 
szustw a, k tóre w  sumie w yniosły  oko 
ło  Pół nńljona franków.

P ółw ysep  chalcydyjskl — bez wody. 
Donoszą ze S traton ik  że na pó łw y­
spie Chailkidike zniknęły w szystk ie 
źródła w  dużym promieniu. Jest to 
skutek niedaw nego trzęsienia ziemi. Lu 
dność zw róciła się do w ładz o  dostar 
czenie w ody do picia.

= □ = *

F r a n c u s k i  
L u d z ik  

p r e c e ^ y jn y  
w s z ę d z i e  tfc 

nabycia

Z ł .  2® .

szczególnych teorji, w yrażonych w  
niektórych tw ierdzeniach o pow szech­
nej i bezgranicznej w ładzy  państw a 
na w szystk ich  odcinkach życia, naw et 

I tych, k tó re  nie należą do kategorii pań 
stw ow ych.

Jednak katolicy powinni i mogą cie­
szyć się, że tyle dobrego zostało do­
konane, a w yda się to tem  w iększe, 
jeżeli pomyśli się, że (tyle przesądów , 
ignorancji, naw yków  i zaślepienia prze 
ciw staw iało  się ongiś realizacji tych 
zdrow ych posunięć'*. (PAT.)

I

P. Jan Szembek, wiceminister 
spraw zaęranicznyt h.

K orespondent R eutera dowiaduje 
się, że koncesje kopalniane, udzielona 
cudzoziemcom, nie będą na raz :c co­
fnięte. (PAT)

Z  pola walki w  Mandżurji.
Tokio, 5 listopada. W czoraj po pół­

nocy 60 bandytów  zajęło w ęzłow ą sta  
cję k o lejow ą  kolei m andżursk iej Su- 
Ping-Kal. B andyci SDalili cały  dw o­
rzec. W  w a lc e  laka się w yw iązała  zgi 
nął naczelnik stacji o raz  2 funkcjona­
riuszy kolejowych. 3 innych zginęło w  
płomieniach. P ociąg  tow arow y  zdąża­
jący w  tym  czasie do D airenu p rzeje ­
chał z  w ielka szybkością przez palący 
się dw orzec i w  ten sjo só b  uniknął 
napadu bandytów . (PA T).

- 0 = 3

Wicemin. Szembek objął 
urzędow anie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 5 listopada. (Sch.) Do­

wiadujem y się że nowo m ianow any wi 
cetninistcr spraw  zagranicznych p. Jan 
Szem bek przybył już do W arszaw y 
z B ukaresztu i jeszcze w  ciągu dnia 
dzisiejszego objął urzędowanie.

A ta k  na De Valerą.
Dublin, 5 listopada. Leader opozycji 

C osgrave wniósł na plenarne posiedzę 
nie sejmu wniosek nasry treści: Sejm
w yraża  rządow i naganę za jego usta­
wiczne niepowodzenia w  osiągnięciu 
skutecznego porozumienia z rządem 
brytyjskim  i potępia iego politykę, cie 
żko dotykająca rolnictw o i handel wy 
w ozow y krain, o raz  powodująca po­
w ażne s tra ty  dla cafego społeczeń­
stw a i niepokojący w zrost bezrobocia. 
W  związku 7. pow yższym  wnioskiem 
sejm przygotow uje się do generalnej 
debaty nad polityka rządu De Yalery.

(PAT.)

Roesevelt zw ycięży? ..Daily Tele- 
graph“ om awiając perspektyw y wybo­
ru prezydenta Stanów Zjednoczonych 
uw aża, że w ybór R ooseyelta jest za­
pew niony.

ś T p.

EM ANUEL JA R Y M O U ftC Z
i n ż y n i e r  a r c h i t e K t

zasnął w Panu po krótkich a cięż 
kich cierpieniach dnia 4/10 13J2 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
dnia 6 listooada br., o godz. 2 popoł. 
z krypty 0 0 .  Bernardynów na cmen­
tarz Łyczasowski.

NabożeAstwo żałobne odbędzie 
się w poniedziałek 7 listopada br.
w kościele Marji Magdaleny o godz. 
!•' mei rano. 2044
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Barykady na ulicach Berlina.
Komuniści i hitlerowcy podżegają do kontynuowania s tra s u  komunikacyinego.

Berlin, 5 listopada- Mimo ostrych  
zarządzeń dyrekcji berlińskiego to w a­
rzystw a kom unikacyjnego f  zmobili­
zowania policji, likwidacja strajku ko­
munikacyjnego napotyka na  znaczne 
przeszkody. W brew  oczekiw aniu nie 
uJ.afu sic uruchomię żadnej stałej linji 
ani tram w ajow ej, ani autobusowej.

W Schoeneberg doszło do starć mię 
czy strajkującym i a poiicją. Jeden 
Hitlerów icpi został zabity, 4-cli robot­
ników odu;o,s(o ciężkie rany. Popołu­
dniu w Schoeneberg za.iśca pow tó­
rzy ły  sic, przyczem  tłum zaatakow ał 
policje, która użyła broni palnej, ra ­
niąc ciężko jednego z robotników.

Do podobnego krw aw ego za jść*  do 
szio również w dzieln'cy T raptów . 
Policja raniła ciężko dwie osoby. Na 
jednej z ulic w Schoeneberg w czasie 
zajść zabity  został jeden robotnik. 
Z pośród 10 uruchomionych autobu-

Literaccy kandydaci
do nagrody Nobla.

C ały ś.viat kulturalny oczekuje 
z zaciekawieniem, komu przyznana 
będzie w  tym  roku literacka nagroda 
Nobla. W szystkie praw ie narody  św ia 
ta zgłosiły przynajm niej po jednym  
kandydacie, zatem  liczba propozycyj, 
jakie o trzym ała Akademia szw edzka, 
jest tak wielka, jak jeszcze nigdy nie 
była od sam ego początku istnienia na 
grody Nobla. Stu jedenastu poetów  l 
pow ieściopisarzy pretenduje do na­
grody. N iełatw ą będzie p racą rozej­
rzeć się w tern zbiorow isku znako­
mitych nazw isk, rozpatrzeć ich dzie­
lą. zgodnie z tradycyjnem i w ym oga­
mi, kierunki ; poglądy, jakim hołdują, 
ażeby z pośród nich w ybrać najgod­
niejszego. W  kotach niel cznych w ta ­
jemniczonych przew idują naw et, ze 
zanosi się na niespodziane rozcięcie 
w ęzia gordyjskiego przez w ybór ku- 
g kto w cale nie znajduje się na 
l i s ie  kandydatów .

Najwięcej szans mają podobno Frań 
cuzi i Anglicy. Na liście francuskiej 
figurują trzej kandydaci: Paul B our-
get, Paul Valery i Rośny (starszy). 
Najbardziej znanym  z nich jest nieza­
wodnie Paul Bourget, k tó ry  uchodź! 
za najbardziej reprezentatyw nego po- 
w icściopisarza Francji. Znaczenie, ja- 
k e  zdobył sobie Bourget przez swe 
głęboko psychologiczne rom anse, u- 
ruwniło sic ponownie dopiero w ubie­
gi j m miesiącu przy  sposobności lego 
70-tcj rocznicy urodzenia. W iększość 
jego powieści i dram atów  była tłu ­
maczona na w szystkie języki kultu- 
lulr.e. Jednakże istnieje opinja, żc 
więcej szans ma Paul Valegy, ponie­
w aż Bourget w sw ych tem atach i ich 
ujęciu jest już dziś p rzestarzały . 
Mniej korzystnie przedstaw iają się 
w idoki R osny‘ego.

Z Francuzam i km khru ją  Anglicy, 
podnosząc, że od lat 27 nagroda No- 
Lia nic została przyznana żadnemu 
angielskiemu Mteratowi. Ongi o trzy ­
m ał ją Kipling. L aureatam i Nobla są 
też Bernard Shaw-- i R abindranath T a- 
g-ore. ale pierw szy z nich jest Irland­
czykiem, drugi Hindusem, jakkolwiek 
pisma cli szerzą się przedew szysi- 
kiem w języku angielskim. Anglja nta 
jeszcze dwóch kandydatów : H. G.
W ellsa i Johna U alsw orthy‘ego. P rze ­
ciw W ellsowi przem aw ia jego stro n - 
niczuśe polityczna w dzidach . Na li­
ście am erykańskiej znajdują sic T he­
odor Drciscr, F rnest H ennigw ay i 
Upton Sinclair. P retenduje też do  na­
grody M aksym  Górką, co do k tórego 
ma Akademja szw edzka rów nież za­
strzeżenia ze w zględu na jego zaan­
gażow anie się polityczne. Z niemiec­
kich pisarzy  ma szanse S tefan Geor-

Sztokholm, 5 ls topada. W edług 
dziennika ,.Nya Dagligt A llehanda“ . pi­
sarz  rosyjski D ym itr M ereżkow ski, za 
m ieszkały w  P aryżu , jest najpoważniej 
szym  kandydatem  do nagrody  liferac- 
k ie j.N obla . (PĄ Tł.

sówr 9 zdem olow ano kamieniami w cią 
gu ich kursow ania przez jedną godzi­
nę. Jeden % w ozów  był naw et ostrze­
liw any z  ukrycia.

W  późnych godzinach’ w ieczornych 
na ulicach m iasta, zw łaszcza w  dziel­
n icy  robotniczej, panow ało niezw ykle 
ożyw ienie. Policja dokonała ogółem  
300 aresztow ań. N astrój w  m* ścic 
bardzo podniecony.

W  poprzek jednej linii tram w ajow ej 
w południowo zachodniej części m ia­
s ta  strajkujący ustawili barykady  z 
w yw róconych  w ozów , co zataraso­
w ało  zupełnie ruch ulicany.

Niezależne związki zaw odow e, po­

zostające pod w pływ am i so c ja ld em o ­
kratów , w ypow iedziały się z  a natych- 
m iastow em  zakończeniem  strajku. Na­
tom iast opozycja rew olucyjna, skupia­
jąca komunistów', postanow iła strajk  
kontynuow ać.

Narodow o-socjalistyczno organizacje 
poparły komunistów co  do dalszego 
kontynuow ania strajku, komunikacyjne 
go.

Z pośród 21,000 pracow ników  miej­
skich środków  Komunikacyjnych zgło 
siło się do p racy  w godzinach popo­
łudniow ych zaledw ie 1.500.

Zanosi się na przystąpienie gazow ni 
do strajku. (PAT)

Oferta Papena pod adresem Hitlera.
Berlin, 5 listopada. Kanclerz Papen 

w ygłosił przez rad.o w  dniu 4 hm. 
mowę, w której zw rócił się pod adre­
sem hitlerow ców  z narzutem , że mi­
mo poparcia, jakiego rząd obecny u- 
dzielit partji narodaw o-socjalistycznej 
w  poprzedniej kampanii w yborczej, 
sprzeniew ierzy ła  się ona w ostatnim  
momencie hasłu koncentracji narodo­
wej. C zy chcecie w reszcie p rzy łączyć 
się do w spółpracy nad odbudow ą — 
pow iedział Papen  — czy chcecie s ta ­
nąć w  naszych szeregach w  w alce 
przełom ow ej o suw erenność Niemiec?

Oto jest historyczne py 'anie, z którem  
zw racam  się przedew szystkiem  do 
w ielkiego ruchu narodowościowego 
dzisiejszych Niemiec.

M owa ta jest uw ażana za ofertę pod 
adresem  przywóciców partii narodow o 
socjalistycznej, po której należy ocze­
kiw ać daleko idących ustępstw  za ce­
nę poparcia gabinetu prezydialnego. 
Pew ne koła tłum aczą zmianę tonu w 
oświadczeniu Papena w pływ em  bar­
dzo pow ażnych czynników  politycz­
nych.

Z RADY MINISTRÓW. ^

W a rsza w a , 5 listopada. 4 11’* rem-:e-
było sie pod przev'odnictwem  u ^
ra P ry s to ra  posieartm e p la ­
strów . Na posiedzeniu t *uGi,\vaIon0 
twieniu spraw  b ież ą cy ch .  rekruta,
projekt u staw y  o P°b»rze T ^ y j -
szereg projektów  ustaw  ‘ fądze" 
nych i kilka projektów r̂ cych u* 
P rezyden ta  Rzplitej, dotyC (PAT)
pryszczenia administracji.

Z ROZBROJENIOWYCH OBRA 
GENEWSKICH.

i„ Prezvdm 
Genewa, 5 listopada- i,ontynu0‘ 

konferencji rozbrojeniowej 
w ało  4 b. m. popołudniu y -hardt-BU" 

Delegat Polski gen. f ur^ jbardzisi 
kacki w ypow iedział sie za .. .roCio\' 3- 
szeroką kontrolą mręd ^ sjano\v.ć 
Kontrola na  miejscu winna^ 
normalnie i regularnie częsc 
mechanizmu kontroli.

DesperacKi czyn
gim nazjaiistki.

Lwów. 5 listoP^3'
„Unło gOdZ- 6 W czoraj w ieczorem  oko uiicy

z okna I p iętra kamieniej' mloda
Halickiej 10 rzuciła się na Dlli na po-
dzic wczyna- Rzucono s ? i "-atittiko'
n;oc i w ezw ano Pogotow ie : .j^
we. D esperatka nazyw a s_^ia|lląi \r
Kohut, jest studentką ginin , 0na
czy lat 16. Na szczęście
ty lko lekkiego złam ania lewej

= ® = -

Sesja sejmowa odroczona na 30 dni
Warszawa, 5 listopada. W piątek, ? Zarządzenie P P rezyden ta  

4 b.m., o godz. 17‘30 szef Biura praw- ; brzmi jak następuje 
nego Prezesa Rady Ministrów p. W ła 
dysław  Paczow ski udał sie do gma­
chu Sejmu 1 wręczył pp. marszałkom  
Sejmu i senatu wraz z odnośnem pi­
smem zarządzenie P . Prezydenta R.P- 
odraczające sesję Sejmu i Senatu na 
dni 30.

R. P.

Na podstaw ie ar. 25 Konstytucji od­
raczam  z dniem dzisiejszym sesję 
zw yczajną Sejmu na dni 30. (—) P re ­
zydent Rzplitej Ignacy Mościcki. (—) 
P rezes Rady M inistrów Aleksander 
P ry  stor. W arszaw a, dnia 4 listopada 
1932.

Na podstaw ie art. 37 Konsty - ^ . y
raczam  z dniem d _) p re '
zw yczajną Senatu na dni 30. (_.)
zydc.it Rzplitej Ignacy ^ o s c  o ^g ,-
P rezes R ady M inistrów  A 
P.rystor, W arszaw a, d n a  rpAT) 
1930. ■

T R Z Y  NOMINACJE.
W arszawa, 5 listopada. Szeiem Biu­

ra Prawnego Prezesa Rady Ministrów 
mianowany został w dniu wczoraj­
szym dotychczasowy zastępca szefa 
tegoż biura p. W ładysław paczowski.

(PAT.)
P. .W ładysław  Paczow ski urodził 

się w  r . 1687 w  Szym barku  pow. gor­
lickiego. Po ukończeniu studjów p ra­
w nych na uniw ersytecie krakow skim , 
w stąp ił do służby adm inistracyjnej. 
W  m arcu 1919 został w ezw any  d o p ra  
cy  w  departam encie dla sp raw  pol­
skich ziem wschodnich, k tóry  istniał 
przy naczelnem  dow ództw ie w ojsk 
polskich i miał za zadanie zarząd od­
zyskanych kresów . W  maju tegoż ro­
ku delegow any był do W ilna w  cha­
rak terze  referenta dla sp raw  organiza 
cyjnych i ustaw odaw czych 1 uczestni­
czył w  układaniu podstaw  pod budo­
wę adm inistracji państw ow ej na tym  
terenie. Dnia 1 listopada 1919 pow o­
łany został do Prezydium  R ady Mini­
strów . W  r. 1926 objął funkcje sekre­
ta rz a  R ady M inistrów  i w  kwietniu 
1927 m ianow any został radcą p ra­
w nym  w  biurze praw nem  P rezesa  
R ady M inistrów. Od r. 1931 pełnił o-
bowiązki zastępcy  szefa tegoż biura.

* * *
W arszawa, 5 listopada, P . Prezy­

dent R. P. zamianował p. Edwarda 
Raczyńskiego, naczelnika w ydziału u- 
strojów międzynarodowych w Min. 
Spr. Zagr., stałym delegatem Polski do 
Ligi Narodów. (PAT).

P . Edw ard Raczyński urodził się dii. 
19 grudnia 1891 w Zakopanem , jako 
syn E dw arda  i Róży z Potockich. Stu 
dja średmie ukończył w  Krakowie, na­
uki polityczne w  Londynie. W  r. 1915

uzyskał stopień doktora praw  na uni­
w ersy tec ie  jagiellońskim.

W  sierpn u 1918 w stąpił do szkoły 
podchorążych i pozostaw ał tam  do 
m arca 1919, poczcm przejściow o przy  
dzielony by ł do placów ki wojskow ej 
polskiej w  Bernie szw a jca rsk im .

Od r. 1919 do m aja 1922 byl sekre­
tarzem  poselstw a w  Kopenhadze, od 
m aja 1922 do m aja 1926 b i ł  pierw szym  
sekre tarzem  poselstwm w  Londynie 
skąd został p izeniesiony do centrali i 
przydzielony do w ydziału  w schodnie­
go.

Od r. 1928 był zastępcą naczelnika 
w ydziału  w schodniego. W  r. 1930 od­
by ł podróż do Arabii w charak terze 
posła nadzw yczajnego, celem  naw ią­
zania stosunków  dyplom atycznych z 
królestw em  H edżasu. W  m arcu br. p. 
Raczyński m ianow any został naczelni­
kiem w ydziału  ustrojów  m iędzynaro­
dow ych w M. S. Z. (PAT).

* * *
W arszawa, 5 listopada, P. Prezy­

dent R. P . podpisał nominację p. Jana 
Szembeka, posła nadzwycz. i min. peł­
nomocnego R. p . w Bukareszcie, na 
podsekretarza stanu M. S. Z. (PAT).

P . Jan  Szeinbek urodził się w  roku 
1882. Szkolę średnią ukończył w  K ra­
kowie. poczem studia w yższe odbył 
w szkole orientalnej w  W iedniu. Ka- 
rjerę polityczną rozpoczął p. Szem- 
bek w służbie austriacko-w ęgierskiej 
jako urzędnik rządu krajow ego w  B o­
śni, gdzie p rzebyw ał do r. 1918.

W  r. 1919 w stępuje do polskiej słu­
żby dyplom atycznej. P ierw szem  s ta ­
nowiskiem, jakie zostaje mu pow ierzo 
ne, jest stanow isko delegata Rzplitej 
p rzy  rządzie w ęgierskim . Po podpisa­

niu trak tatu  w Triatlon zostaje miano 
w an y  m inistrem  pełnomocnym R. 1 
w  Budapeszcie, gdzie przebyw ał do r. 
19-M. S tam tąd przeniesiony aostal 
takież stanow isko cb Brukseli, ąż 
kw ietnia r. 1927. Do chwili obecnej no 
minacji, od roku 1927 był posłem R- 
w  B ukareszcie. W  czasie swej karie­
ry  dyplom atycznej min. Szem bekbra 
w ielokrotnie udział w  różnych konre- 
iciic.iach, k tórych rezultatem  by ły  11 
m ow y, zaw ierano  między Polską a 
P a ń s t w a m i ,  w których pełnił sw efunk 
cjc. M. im za jego u rzędow ana w S lh  
Nareszcie odnowiono trak ta t przymie­
rza polsko-rum uńskiego i zaw arto u-
niow ę konsularna m iędzy obu krajarm.(PAT.)

DELI GACJA PRZEMYŚLE NAFT0
WEGO U MIN. ZARZYCKIEGO.

m-mr I P M, {1 ^ ^W arszaw a, 5 l i s top ada ,  i • f Z y  
Przem yślu  i Handlu dr. Zarzj c i ^  
ja ł 4 b. m. delegację p rz ^ n y  . 
ftowego.

• H L I I I I I J I  J IIULH *1**"
adwokat, syndyk miasta Stryja

zm a r ł p o  k ró tk .ch  a ciężkich der- 
p len lach  dn  a 4 li§topada 1932 r., 

przeżywszy lal 58.
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n  n°Wi: dw unasty  z

kanaście  gabinetów'
'^ u ,  gabinet. ..........
^  czternaście iat istnienia p a ń s tw a  nie

t  tak mało, ale trzeba 
”'v rząd w tej zauw ażyć, iz

.parnej re„ u, Par _exceilience parła 
UsJjf zmian Uu?e ,nie Jest wynikiem  
2 ^ d^ c z y c S  3411 sif w  ciałach 
istn' te c’ bow iem

W Part ' ama Większość, jaka 
sjP .°d 1929 r r?;0*1' czechoslow ac- 
tyjb.Zfc żmiany ‘ ,v flc-ialnic ośw iadcza
s2c “ p>'rs°nalnei n f  dzie rządu są 
tvrt *ne resorf Istotnie, po-
iii}  §ajnych stron P° Zo'sta ły  w  rękach 

k o f f T 1Ct̂ ' Wvinw-Szy mi 
10kraCi które dostali socjalni

ani'an
•o zp ,0w'zacji, zniesionego osta

za reso rt mim-

J e ś n ^ e d c
W *  s dzi

■ s  u naszego południe-

-* uęn7ip ^°W 0szczędnościo\\7ych. 
1 . ^ ‘knąć w^ri ̂ d^^k starali się glę

r lo Że * £ ,  Sąsiada’ przekonam y 
n i^^ tw am  ,e. to dyło naturalnem  
■ ■ Jakie oh^ ó \ v  zaczęto sięIdór
Ni;0rych u£rąpo

niezadow ole- 
w y rażać  w  nie-

wa.nach politycznych.
<
h0&&0darc2ynP,>W,Szechr'yiT) k ryzysem  
ed1. daM'ał sip '-J ostatnio co raz sil- 

Szer0L* 1 Vv’ Czechosłowacji od- 
2 # ś a n y c h  Z * *  ludno,ści żądały  
«!’ ci zaś śrnrn -Zez się posłów  pomo- 
^  s z l S  :°W - a rad ozych posta- 
., °W. T0 !, c w zmianie kilku mini- 
T^fitiia r w °  , iedny™ pow odem  u- 

k , ^  hczasow eg °  Prem iera 
/  2 °POzvp-y n’e sobie dać ra- 
R y 'c h  r*Ja Xv łonie stronnictw  koa- 

ti-uHn Zaś P rzy łączy ły  się 
tak „ ? Su 1 skarbu państw a, tru

ty  z rządu póltrzecia roku temu. Od­
szedł rów nież do tychczasow y m inister 
fachowiec z  resortu  kolei, inż. Hula, 
by  zrobić miejsce socjalnemu dem okra 
cie pos. Bechyni. Zm iany te tłum aczą 
się jasno: dotychczasow a grupa rz ą ­
dząca w  partji agrarnej, do której nale 
żeli Udrżal, V iszkovsky i Slavik, mu­
siała usunąć się w  cień, do steru zaś 
przyszła  grupa opozycyjna, k ierow ana 
przez H odie. k tó ry  oddaw na usiłow ał 
zrehabilitow ać się za porażkę ponie­
sioną z początkiem  r. 1930. Mówi się, 
że to doszła do głosu praw ica partji 
agrarnej, w iadom o bowiem było, że 
U drżal i V iszkovsky należeli do sk rzy ­
dła partji stosunkow o bliższego socja­
listom. Z drugiej s trony  jednak, fakt u- 
sunięcia min. S-1avik.a od teki spraw  
w ew nętrznych  oznacza ustępstw o na 
rzecz socjalistów  którzy  oddaw na ata 
kowali go za zbyt ostry  kurs w  stosun 
ku do robotników .

Resumując, m ożem y powiedzieć, iż 
kola decydujące w  Czechosłow acji po­
stanow iły utrzym ać obecny układ sił

za każda cenę. Gdy nie mogło się to 
jakoś udać w  dotychczasow ym  sk ła­
dzie gabinetu, postanow iono spróbo­
w ać z nowym i ludźmi. R zad poprzedni 
miał przeróżne trudności, rząd  obecny 
najw iększą z nich pokonał gładko. Gdy 
bowiem  Udrżal nie mógł jakoś przeko­
nać sw ych kolegów  gabinetow ych o 
konieczności znacznego obniżenia płac 
urzędniczych, M alypetr potrafił to, 
p rzy  pew nym  kompromisie, zrobić w  
dość krótkim  czasie. Głośno jeszcze 
przed paru tygodniam i pro testu jący  so 
cjaliści w szelkich odcieni, ęra z  naro­
dowi demokraci, pro testow ać p rzesta ­
li, w obec tego, że .Malypetr by łby  ina­
czej zrezygnow ał z tw orzenia rządu. 
A nowe przesilenie i nowe w ybory  mo 
gdyby przynieść różne niespodzianki. 
Niespodzianek tych nikt nie chce w  
Czechosłowacji.

Polityka zagraniczna now ego gabi- 
nttu oczyw iście będzie niezmieniona, 
w obec tego, że reso rt spraw  zew nę­
trznych zatrzym ał dr. Benesz. Nato­
m iast w polityce w ew nętrznej zajść

mogą pew ne zm iany. A to w kierunku 
pow iększenia się nacisku agrariuszy 
na w szystk ie dziedziny życia państw o 
wego, wobec tego, że now y minister 
Hodża jest eksponentcin kierunku an­
tysocjalistycznego, żądającego ochro­
ny przedew szystk iun  rolni uw a, txz  
względu na potrzeby innych w arstw  
społeczeńsrw a. A z drugiej strony, so­
cjaliści wzmocnili sw e w p ływ y  przez 
objęcie leso rtu  kolei i bedą się starali 
zw alczać a g ra ru sz y  jak najenergicz­
niej. To w szystko  niie w raży  zb y t dłu­
giego życia obecnemu gabinetowi. 
Tern bardziej, że obniżka płac urzędni­
czych m oże rzad ten uczynić bard<.j 
niepopularnym.

Oczywiście, politykom pobratym cze 
go państw a nie brak najlepszej woli i 
patriotyzm u. M ożemy sie p rze to  spo­
dziew ać. że w decydującej chwili i pra 
w ica i lewica czechosłow acka zdobę­
dzie się na w szystko, czego tylko bę­
dzie potrzeba, by nie dopuścić do za­
chw iania sie obecnej konsolidacji spo­
łecznej i gospodarczej. h-k b-ł.

Szwecja w hołdzie najdzieSniejszemu ze swych monarchów

wielkie. ze w y w o ła ły  one
obniżenia p łac  urzędni- 

łjT?1' W szystko to w yczerpało  siły  
torb dość długo trw ających
fy, aktaojach udało sie u trzym ać ied- 
$tt. a°tychezasow ą koalicje siedmiu 
- 2?0ictw (cz tery  partje_ -------- j^ n je  ezechosło-

i t r z y  niemieckie, c z te ry  , m ie­
si. ńskie“ i t r z y  so c ja lis ty c z n e ) . Na- 

Udrżała został dotychczasow y 
- posłów , M alypetr. Razem  

n% r-Za'eiT1 odeszli z gabinetu: jego
ofcr_ Z s zv  w spółpracow nik, m inister 
v ny k ra jo w e j V iszkovsky i Słow ak 

spraw  w ew nę-m inister

iep! ’cl1 miejsce, jak już w iadom o z  
aSrąr Z’ .Wes,z!i inni członkowie partji 
W 5  premier M alypetr, na m iejsce 
jęty “ dotychczasow y prezydent k ra  
Hiiejs ^m sw skp-śląsk i Jan C zerny, na 
Wy . Liszkowskiego dotychczaso- 

f, / a‘słer rolnictw a B radacz, k tóre- 
£‘ znó w  objął Mikin Hodża, Sło- 
11Prr'j ' . '  m inister ośw iaty , usunie-

W  dniu 6 listopada br. naród w schodem  ł.uropy poczyna chylić się 
szwedzki obchodzi trzechsetną rocz- do upadku.
nice śmierć' bohaterskiego Gustaw a Tegoroczne uroczystości w  z w ą z -  
Adolfa, będącego dla sw ych następ- i ku z 300 -  lec em śmierci G ustaw a 
ców  i poddanych w zorem  wojownika, ; Adolfa, trw ające od kdku miesięcy, 
męża stanu p raw odaw cy i rządcy pań i w ypad ły  imponująco. Poza Szw ecją i 
stw a. On to ugruntow ał m ocarstw o- Niemcami wzięły w nich udział im e 
wą potęgę Szwecji i zapew nił sw e- kraje, zw łaszcza protestanckie, jako że 
mu państw u dobrobyt, k tóry  mimo G ustaw  Adolf w alcząc w czasie woj- 
m eustannych w ojen trw ać będzie aż do j ny T rzydziestoletniej po stronie pro- 
tragicznej klęski Karola XII., od kiedy I testantyzm u zginął w  jego obronie, 
to suprem acja Szwecji nad północą i Dzień zatem 6 listopada — to zakoń-

Obchód Święta Policji Państwowej.
W dniu 11 b. m. jednocześnie ze 

św iętem  państw ow em  p rzypada o b ­
chód św ięta  policji. W  dniu tym  prze­
w idziany jest szereg uroczystości p o ­
licyjnych w  całem państw ie. W  przed­
dzień św ię ta  odbędzie się w  W arsza­
w ie nabożeństw o żałobne, poczem  w  
sali honorow ej Kom endy G łów nej P . 
P . nastąpi odsłonięcie tablicy policjan­
tów , poległych w  r. 1932. Tegoż dnia 
odbędzie sie rów nież odczytanie rożka 
zu Komendanta głów nego P . P ., apel 
honorow y, dekoracja odznaczonych
„K rzyżem  Zasługi z.a Dzielność*1, w  go 
dżinach w ieczornych zaś u roczysty  
capstrzyk  na ulicach m iasta. W  dniu 
11 b. m. oddziały  policyjne w ezm ą u-

dział w ogólnej defiladzie, następnie 
zaś przew idziane jest złożenie hołdu 
w  Belw ederze. W  defiladzie i w szy st­
kich uroczystościach w ezm ą udział de 
legaci policji z całego państw a.

W e w szystk ich  m iastach w ojew ódz­
kich odbędą się w  dniu 10 b. m. nabo­
żeństw a żałobnie za oficerów i szerego 
w ych  P . P . danego w ojew ództw a, po­
ległych w  służbie bezpieczeństw a. Na 
dzień 11 b. m. kom endanci w ojew ódz­
c y  P . P . w ydadzą  specjalny rozkaz o- 
kolicznościowy, pośw iecony uczczeniu 
św ię ta  ogólnopaństw ow ego i św ięta 
Policji.

= □ =

czenie u roczystośc ią  zarazem  kulmi­
nacyjny ich punkt. W  dniu tym  
o tw arty  zostanie „Panteon Szwecji" 
— czyli podziemia kościoła R iddar- 
holm, gdzie spoczyw ają prochy  Gu­
staw a Adolfa i gdzie obecny król 
szwedzk;, Gustaw  V., złoży wietlice 
pam iątkow y.

Przed grobowcem  G ustaw a Adolfa 
zostanie w ystaw iony na widok publi­
czny mundur, w którym  zginął bo­
haterski król.

P o  złożeniu w ieńców  uformuje się 
pochód, w  którym  w ezm ą udział po­
tom kowie oficerów  G ustaw a Adolfa, 
p rzybran ' w' m undury z  czasów  w oj­
ny Trzydziestoletniej. Po uroczystej 
akademji w pałacu królewskim  odbę­
dzie się w Operze sztockholm skej 
przedstaw ienie galowe. specjalnie 
przygotow ane, a obrazujące poszcze­
gólne „wielkie chwile** bohaterskiego 
króla. W tym  satnym czasie w parku 
Skansen odbędzie sie zabaw a ludowa, 
w  której, obok szerokich rzesz publi­
czności, wezmą udział liczne orkiesty, 
chóry, balety i w ojsko w strojach z 
czasów  wojny Trzydziestoletniej.

S z a n u je s z  z d r o w ie ,  c z a s  i p ie n ią ­
d z e , p o d r ó ż u ją c , w y s y ła ją c  l i s ty  
&  i to w a r y  s a m o lo ta m i. &  
ln /o r m a c ie  i  b i l e t y : T e l, 4 5 -7 1  

i  -49 -3 lj i  b iu r a  p o d r ó ż y .

I*dnna Młoda z  „Wesela”.
^  45-secie pracy W a n d y S le m a szko w e j.

hyC[) bokoleńa: pokolenie rów  eś- 
S i  I t S ' 1  jej dzieci i pokolenie 

V s ei  dz' ec  — p atrzą  już nu p ra- 
.°iena L Sfemaszkowej. I trzy  po- 
I Czc; ’ ze,spolone jednością podziw u 
ko, Co~7. w N>ominają dz ś to w szy st- 

W tem  imieniu zaw iera, 
ddeśc- . to< co  się tą  cyfrą  — czter- 

!at — w y m ie rz a j niema 
* 3 ( 1 ^ 'świeefe wspom nienia nic —■ 
Olbrzf ° w e g o .  W łaśnie mieści się coś 

°  afirm atyw nego, życiow ego. 
Sz«ą i ^ tuie się niem ciągłość w zru- 

kich — idąca przez la ta  i 
Dokumentuje się bogactw o 

On tw órczcj: u w ie lokro tna
„ ,a’ Pomnaża nieobliczalnie, ro i 
< Je:osetną zjawą. I o to  na chw ilę 

r,4s tvKle ŜZem Przedstawieniu będą w  
w szyscy , k tó rzy  ją kiedy- 

W dzieli, a w  niej w rócą ci 
ludzie, k tórych stw arzała, 

^ibra ; daw aJa bic:e w łasnego serca, 
w łasnego głosu, 

tóżna i^w u jącą  jest w  liczbie, w  
^Uży srom ada w  dm, k tó ra

. Wokół tej żyw ej i zdolnej iesz- 
^g le  do now ych  wcieleń a r ty s t­

ki, G dy szesnastolatka z  sercem  truch- 
lejącem debiutow ała przed la ty  (1887 
r.) na scenie krakow skiej w zaipomn a 
nych dziś do cna „Dziwakach** Mań­
kow skiego, czyż mógł ktoś przypuścić, 
czy mogła przyśnić ona sam a, że jest 
w  niej aktorka, którą da najw yższą 
■inkarnacje sceniczną poezji sw ego 
czasu? Krajanka O rzeszkow ej (uro­
dzona w  okolicach Grodna), w ycho- 
chow anka w arszaw skiej pensji, ucze- 
nica Kotarbmskiego — miała czas doj­
rzeć w  tea trze  krakow skim  i na des­
kach sceny skarbkow skiej w e Lw o­
wie, by potem za dyrekcji T. Paw li­
kow skiego i Kotarbińskiego w Kra­
ków e stać się głów ną odtw órczynią 
polskiego dram atu m odernistycznego. 
W yspiański i Kasorowicz, P rzybysze­
wski i Kisielew.sk, Rydel i O rkan — 
te same nazw iska w ym rerzają roz- 
n ra r  zasługi Siem aszkowej w  tym  
zakresie- M arja w  „W arszaw  auce*,*, 
Jew'docha z „Sędziiw**, Panna Mło­
da z „Wesela**, Laodćimja. G ospodyń1 
w „Klątwie**, irole w „Legendzie" 
„W yzw oleń u“, „Legionie**. „Nocy Li- 
stopadowej** — szalona lulka w  dra­

macie Kisielewskiego („W  sieci"), k tó ­
ry  był krzykiem  pokolenia, szereg ról 
w  sztukach P rzybyszew sk iego  („Dla 
szczęścia**. „Śnieg**, „Złote runo** i in.), 
M łynarka w  „Zaczarow anem  Kole** 
R ydla, H erodjada Kasprow icza — ten 
niepełny, przykładow e tylko pow oła­
ny katalog iról z dram aturgii „M ’odej 
Polki'* zapew nia Siem aszkow ej pozy­
cją historyczną zupełnie w yjątkow a. 
Dopełnia tej zasługi; wielki rom anty­
czny dram at polski, w tedy, głównie 
p rzez K otarbińskiego — w prow adzo­
n y  na scenę. M arja S tuart, Balladyna, 
Lilia W eneda, Judy ta  z  „Księdza 
Marka**, praw ie pełna liczba kreacyj 
kobiecych w dram atach Słowackiego
— to inna, tam tym  pokrew na girlan­
da zjaw  poetyck ch, k tóre snują się za 
imieniem Siem aszkuwei. Odnalazła ona 
siebie także w e w spółczesnym  dram a­
cie obcym. W ięcej, zyskała sobie za 
szczytne miano: p erw sza ibsenistka 
polska, Nora, Hedda Gabler, pani 
O strerot, pani Alving w „Upiorach** 
i t. d. — znowu bezm ała komplet wiel­
kich ról kobiecych w dram atach ge­
nialnego N orwega. N aturabstyczna. 
sztuka polska, znacząca Tę w tedy  tak 
olśniewającem  zjawiskiem, jak Zapol­
ska i obca: Haupfman, Sudarm an i In.
— rów nież świetnie przypadła do tej 
indywidualności. Role fredrow skie i 
szeikspTowskie, tragiczne i komiczne,

monumentalne i charakterystyczne, 
historyczne i w spółczesne — w skazu­
ją na rozpiętość, na bogactw o tego 
talentu. Znane nam, Jedwie w czorajsze 
kreacje w  „Ponad śnieg" Żeromskie­
go (w „Reducie"), w ,,M/irli Efros", w 
„Domu kobiet" Nałkowskiej, w  „Św ię­
tym  płomieniiu" Maugliarn‘a, w  „D zli­
dach" inscenizowanych przez Schillera 
— objaw iają zdum iewającą żyw otność 
tego talentu, jego zdolność asymila- 
cyjną j regeneracyjną 

Jest to talent — w ybuchow y, pod­
legający impulsom czystego natcHn e- 
nia. Siom aszkowa reprezentuje s t \ .  
gry intuicyjny, antyin teiek tu tilisiycznt. 
O stateczny w yraz, ow o światło w e­
w nętrzne postaci przez nią od tw arza­
nych jest w ynk iom  przeżycia pociświa 
ciomcgo. jest inspiracyjne. Ucli w y tu je 
się to bezpośrednio w jej dykcji ży ­
wiołowej,- im prow izatorskicj. niesły­

ch an e  sugestyw nej. To stanowi też o 
poryw ającej sile jej kreacyj, o tern. żc 
narzucają sie one. iako konieczne i ja­
ko jedyne.

Może przez w ypróbow any am alga­
mat krw i: polskiej po ojcu i francu­
skiej po matce — uzyskała psychika 
Siem aszkowej przędzW ną dwoistość, 
rów now agę i rozpiętość w spairała. 
Jest w niej i słowiański sentym ent, 
skłonność m istyczna i ow a sa lc k a  po­
budliwość, ruchliwość owa



D e le g a t re p u b lik i m a n d żu rs k ie ] w  W a r s z a w ie .

Niedziela
Leonarda 

Jutro: Antoniego

Wschód słońca 6*40 
Zachód słońca 1558

TEATR WIELKI.
Niedziela 6 XI godz. 3 pop. „Faust" (o- 

pera). — Godz. 7.30 „Tak było i będzie" 
(Jubileusz Wandy Siemaszkowej).

Poniedziałek 7 XI godz. 7.30 „Marjusz" 
.Abonament 2).

Wtorek S XI godz. 7.30 „Tosaa" (opera). 
Środa 9 XI godz. 7.30 „Marjusz". 
Czwartek 10 XI godz. 7.30 „R tg Ole t to" 

(opera).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 6 XI godz. 12 „Pinokio". —< 

Godz. 3.30 „Lekarz bezdomny" (Abon. 1). 
Godz. 7.30 „Dziwni kochankowie" (Mistl-
gri).

Poniedziałek 7 XI godz. 7.30 „Tak byłtf
i będzie" (Abon. 3).

Wtorek 8 XI godz. 7.30 „Olimpia" (Abo­
nament 2).

Środa 9 XI godz. 7.30 „Tak było 1 bę­
dzie'1 (sprzedane).

Czwartek 10 XI godz. 7.30 „Lekarz bez­
domny".

Sala Colosseum: Film: „M ądra żo­
na". R ew ja: „Humor krzepi",

KINOTEATRY.
APO LLO : „Na krańcach S ahary" i

„Pająk".
ATLANTIC: „B łękitna' R apsodia". 
CASINO: „Głos Pustyni", O ssęn- 

dowskiego.
CHIMERA: „Milczący w róg" oraz

„Klątwa Rodu M andarynów ".
• GRAŻYNA: „Król, to ja"

KOPERNIK: „Blond Venus“, M arle­
na Dietrich.

MARYSIEŃKA: „Blond Venus“,M ar 
lena Dietrich.

OAZA: „Burza nad Zakopanem". 
PAŁACE: „C. k. Komenda serc". 
PAN: ,.W m rokach w ielkiego m ia­

sta".
PASAŻ: „W krzyżow ym  ogniu". 
PROM IEŃ. „Legjon uiicy" oraz 

rewja.
RA J: „Bitw a nad Sommą". 
STYLOW Y: „F aw ory ta  M aharadży" 
ŚW IT: „Arka Noego1'.,
UCIECHA: „M aradu".

— Teair Wielki. Dziś, w  niedzielę pre. 
mjera interesującego dramatu Andrzeja Ry 
bickicgo pt. „Tak byto i będzie". Głęboko 
przemyślany i ciekawie naświetlony pro­
blem wojny i jej śladów w  duszy człow ie­
ka tworzy podstawę do stworzenia nowej 
filozofii wojny. Punktem w yjścia staje się 
dla niej człowiek o moralności nowej, na-

Przybył do W arszawy, w  drodze z  Mo- Na zdjęciu naszcm widzimy p. Tinga w 
sk w y do Genewy, p. Ting, delegat now e- tow arzystw ie kilku przybyłych razem z
So państwa mandżurskiego. P. Ting za- nim urzędników mandżurskich,
trzyma się w  W arszawie trzy dni.

Przed nominacja Nacz. Komitetu
Funduszu Pom ocy B ezrob o tn ym .

W  przyszłym  tygodniu nastąpi notni 
nacja członków  Naczelnego Komitetu 
Funduszu Pom ocy Bezrobotnym , przy 
czem  jednocześnie odbędzie się posie­
dzenie inauguracyjne kom itetu. Na sta­
nowisko p rezesa Naczelnego Komitetu 
pow ołany będzie inż. Cz. K lam er, p re ­

zes zeszłorocznego Komitetu Naczelne 
go do spraw  bezrobocia, bądź  też  dr. 
St. Jurkiew icz, w iceprezes tego Komi­
tetu. Jak  słychać, na czele dyrekcji 
Funduszu Pom ocy B ezrobotnym  stanie 
p. T . G runw ald, naczelnik w ydziału  w  
M inisterstw ie Opieki Społecznej.

rzuconej mu przez wojnę, moralności,  prze  
kształcająceej jego życie  w e w n ę trzn e .  Zna­
komite pole popisn ak to rsk iego  znajdują w 
nim pp. Wanda Siemaszków a, św ięcącą  
dziś jubileusz 45-letniej pracy scenicznej 
(Matka). Tadeusz Białoszczyński (Ojciec), 
W ładysław W ięckowski (Syn), Januśz 
Strachocki (Wysłannik) i Karol Dorwski 
(Obcy). Reżyseruje p. Jerzy Gołaszewski. 
Pom ysłową oprawę sceniczną stworzył An 
arzej Pronaszko. Sztuka „Tak było i bę­
dzie" wchodzi od poniedziałku na afisz 
Teatru Rozmaitości. (Abonament 3). Bilety 
do nabycia w kasach Teatrów Miejskich 
oraz w  kasie biletowej biura ABO, R u le w ­
skiego 2 (firma Anoda), które na zamó­
wienie telefoniczne posyła bilety do do­
mów. Na dzisiejsze przedstawienie jubileu­
szow e abonamenty biura ABO nieważne.

— „Marjusz" pełna siońca południowego 
i południowego humoru komedia M. Pa- 
gnola grana będzie jutro wieczór w  
Teatrze Wielkim. Marsylja, miasto porto­
w e z zakotwiczoneini okrętami z w szyst­
kich stron świata, pełne przybyszów z za 
dalekich mórz, tw orzy jedyne w  swym  ro­
dzaju tło dla przeżyć miłosnych uroczej, 
małej Fanny i tęskniącego za światem  
przygód Marjusza. W głównych rolach w y  
stępują: pp. J. Martini, Z. Wierzejska, J. 
Chodecki. J. Machalski, R. Wasilewski, 
Wł. Ratschka i Wł. Brochwicz. Reżyserja 
J. Strachockiego.

nieustanna, arcyżyw otna  w ibracja. Po 
oicu -  powstańcu styczniow ym , muzy­
ku { ak to rze  eon am ore na łom żyń­
skiej prowincji — w zięła nietylko 
egzaltację teatru , ale i o w a  namiętną 
egzaltację polską, rom antyzm  niepodle 
głościowy. P o  m atce francuskiej 
Szw ajcarce — odziedziczyła ów  sm ak 
d'a konkretności, afirmacje życia, dy­
namikę zadziw iającą. M oże w  tem  
ta jem nea  m onumentalności tragiczne­
go gestu i realizm u, wierności, koloru 
życiowego, gest odtw orzeń, tajem nica 
sztukę k tórą grała na takim ogrom ­
nym  rejestrze. A grała i gra m istrzo­
wsko.

T a  charak terystyka  nie b y łab y  zu­
pełna, gdyoy m ówiąc o  a rty stce  nie 
m ówiło się — o  człowieku. W łaśnie 
d o p ero  jedno i drugie stanow i pełnię. 
Pełnię pew nie uw arunkow aną, o rga­
niczną. To, co  w skazyw ałem  z okazji 
jubileuszu Chmielińskiego, w nie 
mniejszej m e rz e  dotyczy Sietnaszku- 
wej. I u  niej m iędzy życiem i tw ó r­
czością nie by ło  dysonansu i u niej 
pełnia artyzm u jest zależna od pełni 
życia. T a  harm onijność typu zdaje $ ę  
szczególnie bliska dzisiejszem u czaso­
wi, je s t — rzec m ożna —  prekursor­
ska. Św iadom ość więzi społecznej, 
poczucia rodzinne i  obyw atelskie, 
skłonność do  w iązania się z jednem 
Środowiskiem na czas dłuższy  (w e  
L w ow ie-orzebyw ała Siemaszków* od

1906—1920) _  każą w niej upatryw ać, 
juk w Chmielińskim pro to typ  nowego, 
w ytw arzającego  się aktora. Aktora, 
k tóry  od bohem y przechodzi do o r ­
ganizacji społecznej, do społecznej 
odpowiedzialności za sw oją pracę., k tó  
ry  od stylu i kultury życia iiomadz- 
kiego przechyla się do stylu i kultury  
życia osiadłego. T o  w szystko  daje 
się śledź ć w  życiu osobistein Sionta- 
szkowej. I w  tem, że  po rew olucji 
1905 r. w ydalono ją z W arszaw y ze 
w zględów  politycznych, na co odpo­
w iedziała zuchwale propagandą słow a 
polskiego na Litwie. I w tem, że za ło ­
żyła rodzinę, że w ychow ała dzieci, że 
syna  jednego oddała w  obronie tego 
m iasta, k tó re  najw ięcej z m iast pol­
skich pokochała (mąż jej brał udział 
w  Legionach). Czy w reszcie w  tem, 
że zaw sze bliska by ła  S cm aszkowej 
p raca społeczna, tak  pięknie zadoku­
m entow ana dw uletnim  pobytem  w śród  
Polonii am erykańskiej.

Je s t tego wiele, daleko to  sięga, co 
sćę zaw iera  w imieniu: W anda Sie- 
m aszkow a. A przecież, a mimo to jest 
ona dziś, jak przed Jaty  — Panną 
M łodą z „W esela". Tylko: z w esela
— srebrnego, prom ieniącego dostoj­
nością zasługi. W anda Siem aszkow a
— tego pragniem y i w  to  w ierzym y
— nie żegna sceny polskiej i lw ow ­
skiej, poślubia ją — na nowo.

Tymon Terlecki-

I — „Tak byto i będzie" d ra m a t  A. Rybi­
ckiego p o w tó rzo n y  będzie  jutro,  w  ponie­
działek w T e a trz e  Rozmaitości.  (A bona­
ment nr. 3).

— Opera za 45 groszy. Dyrekcja opery, 
pragnąc umożliwić jak najszerszym sferom 
społeczeństwa, ujrzenie opery „Faust", w y­
stawianej w  nowej inscenizacji i z uowerni 
dekoracjami, w yznaczyła na dzisiejszy 
spektakl (początek 3.15 pop.) najniższe ce­
ny od 45 gr. da 3.10 zl. Opera ta grana 
będzie w najlepszej obsadzie z Marią S o ­
kół, Popowiczćwną, Hinglerówną, Wroń­
skim. Użejką, dr. Tysiakiem i i u. Przy pal-

 ̂ picie Adam Dolżycki.
— Ewa Bandrowska w operze, W przy­

szłym tygodniu w  operze lwowskiej w y ­
stąpi dwukrotnie przed wyjazdem do Pa-

■ ryża', znakomita śpiewaczka Ewa Turska- 
Bandrowska. która śpiewać bedzie tytuio- 
\ve partie w operach „Poławiacze pereł"
i „Cyrulik Sewilski". Oprócz Bandrowskiei 
wystąpi gościnnie znany już w e Lwowie 
August Wiśniewski. Ceny miejsc od 45 gr. 
do 5.20 zł. Przedsprzedaż w Malop. Ajen. 

[■ cjii Reklamowej.
= □ =

—  Pełna humoru impreza. Syndykat 
Dziennikarzy Lwowskich urządza we śro­
dę dnia 9 bni. w  sali Kasyna i Kota Lit.- 
Art., ul. Akademicka wielką imprezę pełną 
humoru i śmiechu. Będzie to ży w y  dzien­
nik zjednoczonej prasy hvowskiej. Autora­
mi’ artykułów są redaktorzy wszystkich  
pism lwowskich, którzy osobiście pojawią 
się na estradzie. Ponadto recytować bę­
dzie p. Halina Zalewska z „Naszego Ocz­
ka". W żyw ym  dodatku wezmą udział: 
pp. Bożena Czaszkówna pieśniarka i arty­
sta malarz Fryc Kleinman. Akompania­
ment objąt dr. H. Liclenield. Conferen- 
sierkę poprowadzą red. Igieł i red. Zduń- 
czyk. Bilety w cenie od zl. 1 do 3.50 wraz 
z podatkiem są już do nabycia w  składzie 
nut G. Seyfartha. ul. Akademicka 0.

— Pożegnalna rewja Kaczorowskiego w 
Colosseum. Dziś w  niedzielę o  godz. 3 pop. 
estatni tydzień w ystępów  rewii krakow­
skiej Kaczorowskiego, która ostatnim pro­
gramem Nr. 10 pt. „Humor krzepi" potra­
fiła zdobyć pibliczność lwowską, która go  
raco oklaskuje grę artystów. Poza rewią 
występuje z b e  by wałem powodzeniem  
kwintet „Miliets" oraz człowiek o żelaz­
nym nosie Lebjedow. Na ekranie wspania­
ły  film pt. „Mądra żona'1. W czwartek 10 
bm. pożegna zespół krakowski Lwów re- 
wją w  20 obrazach pt. „Gdy dziewczynki 
idą spać" z udziałem zaproszonych arty­
stów.

— Konsulat ZSRR. komunikuje, że w po­
niedziałek i wtorek 7 i 8 bm. nie będzie 
urzędować z powodu święta państwowego.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Franci).
P. Lucjan Mizgicr. który jako administra­
tor Targów lyońskich w ygłosi w  niedzielę 
o g. 6-ei wielce zajmujący, licznemi prze­
źroczami ożyw iony odczyt o znaczeniu e- 
konomicznem tych Targów — położył nie­
małe zasługi około krzewienia przyjaźni 
francusko-polskiej w  swej ojczyźnie. Na­
leżąc do centralnego Zarządu Towarzy­
stwa France—Pologne organizował w  Lyo  
nie uroczystości w tym duchu, a w  szcze­
gólności świetne przyjęcie w  tem mieście 

i Jiaszego ambasadora, którego oficjalnie w i­
tali tani o. Herriot jako mer wraz z Izbą

Robotnicy cudzoziemscy 
są we Francji

W  zw ią zku  z  Ograniczeniami 
cudzoziem ców, jakie w  szerokim wd  
sie zo s ta ły  ostatnio wprowadzone- z a tr u ć '•‘'je  zosia iy   ----
■Francji, poruszono sprawę za truć
tn’a w ielkiej ilości obcokrajowców
budow ie forfrfikacyj; cudzoziemcy 5 
now ią mianowicie około 70% roWa 
k ó w , zatrudnionych p rzy  tych  brąca

>- — „-„i-,-v,vc wyjaśniły, że za
Lów. zafrudnionycn piz.v - .

iW łaJze w ojskowe wyjaśniły, ze . 
budnianie cudzoziem ców  przy  hij 
u 'ic  fo rty iikacy j jest niezbędne, ® 
w iem  robotnicy francuscy nie ę  1 
zg ła sza ć  się do ciężkich  robót z*e
°y c h  i m urarskich.

P odobnie przedstaw ia się s> , 0, 
w  górnictw ie, gdzie  na miejsce c u ^  
ziem ców , pracujących częstokroć  
bardzo cięiżlkich warunkach, nie 20*  
zioń o b y  chętnych ro b o tn ik ó w  fra# 
sirich. W  szeregu  kopalń zwolnieni6 
botników  cudzoziemskich odbiłoby s‘ 
bardzo szkodliw ie  na  eksploatacji-

handlową. Jego to staraniem 2avv^ ,̂ o< 
te ż  utworzenie katedry seograW 

inercjalnej w warszawskim Institut > 
ca’s. która wielce podnosi wartość 1* 
udzielanej w tym zakładzie. Te symP 
czne r y s y  działalności naszego S°sc,*„ iei 
'viększają jeszcze  ż y w e  zainteresował1 
które budzi jego niedzielny wykład. - 

— Polski Z w iązek Entomologiczny. » '
zebranie miesięczne odbędzie  się w  P®  ̂■ ■- n codz. I V , ......... miesięczne o d b ę ^ w  ,g ,
działek dn. 7 listopada br. o s 
Muzeum im. D zieduszyckich.N  sZf
dziennym: Dr. M. Sw i9tk J  MałoP0' ^
wyniki połowów motyli q0śc
Wschodniej, oraz luźne komunikaty, 
mile widziani. . „ ])Sto»

— Kurs Prelegentów LOPR D n ^ j  ^
pada br. tj. w e wtorek o » \V o ie ^ “L 
pocznie się w  lokalu Ko.inl , . co j) kuf 
kiego LOPP. (ul. P od le ,sk .ego   ̂ p0. 
prelegentów LOPP. dla h®:ic!y V urs ot,e!’ 
śród młodzieży akademickiej. , wY

„o .— w  wykładów.
______ ______ . . .  i przeźroczy ' prjf
propagandy LOPP.. lotnictwa^ ° n ndatWI!5

śród m łodzieży akaaeimcMŁj. 
muje 28 godzin wykładów, ćwiczeń, 
świetlań filmów i przeźroczy z dz:e nrlc 
Propagandy LOPP.. lotnictwa, obronyJ" 
ciwgazowej i przeciwlotniczej. D oda^c^  
zgłoszenia kandydatów przyjmuje Kon®.) 
Wojewódzki LOPP. (ul. Podlewskiefó ś  
do dnia 8  listopada włącznie w  godzif**y 
cd s  do 15.

— Ko/o Oświatowe Związku N. F.
raśza wszystkich czionków Związk»;,i.------- o d b ę d z ffiprasza ...... .

odczyt inauguracyjny, który - -  . 
w  niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 
południu w  lokalu własnym przy 
kowskiego 5, II. p. Ze względu na 
tematu tegoż odczytu uprasza się PP- 
lęgów  o liczny udział. .KO-

— „Polska Liga MIeka“ we Lwowie-.^ 3
mitet Organizacyjny Polskiej Ligi u* w
w e Lwow ie podaje do wiadomości.
dniu 9 listopada br. o  godz. ló-ej odbę 

’■ ■ < r7bv PrzePar,nu y  n s iu p a u a  u  1. u  - -
się w  sali obrad plenarnych Izby 1 rZ. V -  
słowo-Handlowej we Lwowie, uh 
micka 17, walne zebranie konstytu 
członków Polskiej Ligi Mleka we Lw u„iu

' • • --- ««-nlnpmczłonków Polskiej Ligi Mleka we ~ hriniii 
Do wzięcia udziału w walnem 16 33- 
konstytuującem upoważnieni są, °Pr0Lca.,jy' 
łożycieli stowarzyszenia, w szyscy K 
daci na członków Polskiej Ligi Mleka> ^  
rzy do godziny I6 -tej dnia 9 listopad® na 
zgłoszą sw ą decyzję przystąpień1® e.  
członka i ziożą w  tym celu na ręce ILgo 
wodniczącego komitetu organizacyi1 
wypełnioną i podpisaną deklarację.

— Kasyno i Ko/o Lit. Art. we
W czwartek. 10 listopada br. o gouz. ' , 
prof. tir. W alery Goetel w ygłosi ^odczł. 
„Przez alpejskie parki narodowe"._ w ł  anj|. 
będzie ilustrowany licznemi przezroc j 
Bilety do nabvcia w  kancelarji Kasyn 
Koła Lit. Art.

— Związek zaw odow y architektów ‘ ... 
downiczych w e Lwowie zwołuje auid»'T̂ J

ezajne walne zgromadzenie członków.
12 listopada br. godz. 5 po poł. do san .
” ---------------    >..a - „i Akadem1̂
■- &jdz. 5  po poł- do san - v a
Przem.-Handl. w e Lwowie, ul. A k ad cn __  
17, I. p„ celem dokonania wyboru ze  
go grona jednego radcy do tejże lz?,tD0. 
miejsce opróżnione przez śmierć śp. n  v 
lita Śliwińskiego. ,

— Koło Romanistów Dniw. J. £  zy 
Lw ow ie rozpisuje Jconkurs na liaIi,YjCii 
przekład poetycki z języków  rom an --, 
na następujących warunkach: W  k°n• .
sie może brać udział każdy student ' 
szej uczelni bez względu na wydział 1 t 
runek studjów swych, lub też były  stuo® 
będący w  trakcie zdawania eSzarnlv , S£ 
Utworem tłumaczonym musi być je,  
napisany i drukowany w  jakimkolwiek 1 j 
zyku romańskim. Autor, czas powstania, 
temat w iersza obojętne. Istnienie daww  
szego przekładu polskiego danego w ier-e. 
nie stanowi przeszkody w jego wybo e 
Prace konkursowe winny być P(zeplSV  
czytelnie (najlepiej na maszynie) i za° .V  
trzone w  godło autora. Do nich musz? ™ 
dołączone: a) zaklejona koperta zaw ^r  
taca imię, nazwisko, rok, kierunek stu1dj 
oraz dokładny adres tłumacza; b) PrZ V  
sa^ny oryginalny tekst utworu, albo ^



Nr. z dnia 7 r‘•jv-r<w-?a 1932 .

^ J t j r s a  Katastrofalny wybuch gazu na
l

Y^rs/.
n?i»’.„ei„ ^ 0 r̂ ursowy. Prace konkur- 

,, ^'nistrul ?ads>dać pod adresem: Kolo

Za zwrot dziel

P ^ is t r 7*  ‘t a! yJać P
^istytut Fil’nin'V- u'- Marszałkowska 1 

11

^rackie5.y ir^,t!‘s'’c'i przedstawicieli świata 
*aść ly* ^kiad jury, jak też. ilość i ja­

jn ik ach  a ogłoszone później w

Rudnia lim 0 Romańskiej) do dnia 31 
pMzie z . \  “w y konkursowe składać się

*~BvtW° ^ iani"  dyrektorem  gimnazjum
skiew miu* O tw arcie pierw szego poi 
tomu giITlna7-inm w  N em czech w  B y 
w . . nastąp-i s  listopada br. Kiero- 
IWu 0 o k ła d u  obiąl d r. W iktor 

c«ay Lwowianin. 
iC -  Jubileusz Siemaszkowej przez 
źl>4,- " _ z'ś  w  niedzielę w godzinach 
tra 3~~,r“ Rozgłośnia lw ow ska
k .  StTlltować będz :e uroczystość ' ju- 
Tp-.S“° 've W andy  Siem aszkowei z 

J ru W ie lk ie j*  w e  Lwowie- 
kk~ ^ Płatnych aplikantur na terenie 
.m ęskiej Apelacji. Prezydium  Sadu 

'to acyinego w e Lw ow ie przyjm uje 
( Płatnych aplikantów sądow ych dla 
i(.Cnu lwowskiej Apelacji. Aplikanci,
k-ą otrzym a-'a Powyższe płatne 
^  y. będą mogli swe w ynagrodzenie

0rać jeszcze za Triesdc listopad br. 
dęT" ^ ^ z e k .  akad. m łodzieży Zjedno- 
kisa We*‘ ^ a o s ta tniem w alnem  zgro 
to  . n u  Związku akademickiej mlo- 
s- ezy zjednoczeniowej, k tó re  odbyło 
J  *  lokalu w łasnym  w  P . D. A. w y - 

ho jednogłośnie nowei w ładze w  
^  Mapującym składzie: prezydium

Józef Feli, Yiceprezcsi mgr. S ta- 
■Ma\v Lowenthal i Bolesław  Segal, 

ę run°  Paporisz, sk a rb n k  
Rebcja M enkesówna.
^ m eryt°w an y  urzędnik w e Lwo-

biw ' VySral 250.000 zl. na premjówkę
^ M a n ą .  Główna w y sran a  pre-

xvk: budowlanej w kwocie 250.000 
'■ Padł

= © =

^fcada
a Przy ciągnieniu w  dniu 2-go 

W o ^  r - na 'os zakupiony w e 
tej ,W!C’ a szczęśliw ym  posiadaczem  
tliię y^rane.i jest em erytow any urzed 

• zam eszkaly w e Lw ow ie.
= □ =

^ler ?̂.g'na'ł inwalida. 54-letni Kazi-
<  ,H ‘ naluk, inwalida, jeszcze w e 
(Klene ł b. ni. w yszedł z mieszkania 
Łi|_ Pairow ska 24) i do dziś nie w ró-

Szu ^radzież u duchownego. Do mie-
słcje nia ^s- Cieślaka przy  ul. Rutow - 
któr?® 4 w darł s'e w czoraj złodziej, 
ku u S.° schw ytano na gorącym  uczyń 
W  ra(tzieży i oddano w  ręce  policji, 

niejaki Józef Kobuk ze Znie-

s*a  sprzedaż zn ac zkó w
na „D o m  Pocztowca**.

D r^ ^ .tę rs tw o Poczt i Telegrafów
dąC^P^yło pow tórnie term in sprzę­
ty y nalepek na  „Dom P ocztow ca" 

Rzędach i agencjach pocztow ych. 
k to 'rztdaż ta, k tó ra  miała b y ć  za- 
'ito, na z  dniem 30 ub. m., przedłu- 

■̂ ostaia da dnia JQ kwietoia 1933.

Pow szechnie używ any jako środek 
użyteczności publicznej m ia s t . gaz 
św ietlny p rzedstaw ia .duże niebezpie­
czeństw o, przejaw iające się w częstych 
w ypadkach  za trać  i eksplozyj. Do dziś 
pam iętna jest z przed m espełna roku 
afera z  osunięciem się rezerw uaru  ga­
zowni miejskiej. W czoraj zaś na Żół- 
kiew skieni rozległ ,się huk donośnej de­
tonacji. To eksplodow ał gaz św ietlny.

P rz y  ul. Żółkiewskiej 73 właściciel 
kam ienicy Samuel Diam andstem  zapro 
w adzał tam  instalację gazow ą. Z po­
śród kilku zgłoszonych ofert instalato­
ró w  zgodził się na w arunki Józefa 
G ruenberga z ul. Słonecznej. R ury ga­
zow e zo sta ły  w net zainstalow ane, po­
zostało  ty lko  spraw dzenie ich działa­
nia.

Jedno z m ieszkań p rzy  ul. Żółkiew­
skiej 73 na  II. p ię trze  zajmuje p rzed­
siębiorca w odociągow y, 40-Ietni Izrael 
S pritzer z żoną i czw orgiem  dzieci. 
W czoraj, gdy  on już w yszedł do P ia- 
cy, p rzyszedł do jego żony w ysłany  
przez instalatora ■ Gruenoerga 19-letni

m onter Karol Czyż w  celu sp raw dze­
nia sprawności instalacji, Poniew aż za­
raz na w stępie zdradził się,, że nie wie, 
czy kurki przed spraw dzeniem  m ają 
być zamknięte, czy. nie, Spritzerow a 
nie chciała mu pozwolić na odbycie 
próby, obawiając s;e skutków  jego 
ignorancji. Na to m łody m onter ofuk­
nął ją ostro, zaznaczając z naciskiem, 
że mimo młodego w ieku zna się na 
swojej robocie i jest za nią odpowie­
dzialny.

Chcąc spraw dzić instalaq'ę pod su- 
•fitem, w szed ł na drabinę i w ziąw szy  
z rąk Spritzerow ej zapaloną świecę, 
przy tknął ją do otw artej ru ry . Nastą­
piła ogłuszająca detonacja. W nętrze 
mieszkania uległo kompletnemu zdemo 
lowaniu, w sąsiednich m ieszkaniach 
w yleciały z okien szyby. P rzerażeni 
m ieszkańcy kam ienicy poczęli biegać 
w  popłochu. Spostrzeżono, że cale mie 
szkanie Spritzera tonie w  m orzu pło­
mieni. Pospieszono zaraz na ratunek. 
Tym czasem  sam a Spritzerow a, jakkol- 
w :ek odzież się na niej paliła, poczęła

w ynosić sw e dzieci. Zaalarm o­
w ano straż  pożarną, k tóra zaraz przy­
była i razem  z pogotowiem  ratunkom 
w em  zabrała się do akcji ratunkow ej. 
P rzyby li też: starosta  grodzki dr. Kli­
mów, kierow nik III. Komisariatu P P . 
kom. Zawadzki, z ram ienia zaś gazo­
w ni miejskiej inż. Ferow icz i technik 
Kołacz.

Rodzina Spritzerów  uległa ciężkim 
poparzeniom, zarów no matKa Cyla, jak 
i obie córki: 16-letnia E rnestyna i 12- 
letnia Paulina. Najciężej został opa­
rzony 10-letni H enryk Spritzer oraz 
m onter Czyż. Obu ich w stanie nie­
zw ykle ciężkim natychm iast odwie- 
z:ono do szpitala.

W  trakcie akcji ratunkow ej p rzy ­
biegł s ta ry  Spritzer, którego przy  p ra ­
cy zawiadomiono o nieszczęściu. Roz­
pacz iego nie miała granic.

Instalator G ruenberg został natych­
m iast poddany dochodzeniom śled­
czym.

e = © =

Aresztowanie sierżanta za defraudacje
Przed  kilku dniami donosiliśmy, że 

sierż. P aw eł Furm ański vel Furman, 
przydzielony do Inspektoratu Armii 
podjął z Banku Polskiego kw otę 5.600 
zł. na w yp ła ty  jako upoważniony do 
tego, ale z pieniądzmi do biura nie 
wrócił.

W ładze w ojskow e zarządziły  natych 
m iastow e śledztw o, przyczem  w  pier­
w szej chwili sądzono, że sierżant padł 
ofiarą jakiegoś w ypadku. Tym czasem  
okazało się, że sierż. Furm an po pod­

jęciu pieniędzy udał się na dw orzec 
kolejowy, w siadł do pociągu pośpiesz­
nego, odchodzącego ze Lw ow a o godz. 
225 po poi. i odjechał do W arszaw y. 
W  W arszaw ie sierżant Furm an p rze­
grał w szystk ie pieniądze na w yści­
gach. W czoraj rano sierżant pow rócił 
do Lw ow a samolotem i został natych- 
n ra s t aresztow any. Przekazano go do 
dyspozycji p rokura to ia  sądu wojsko­
wego.

Z SALI SADOWEJ.

P rze c iw ko  bezpieczeństw u życia.
P rzed  sądem  przysięgłych staw ali 

w czoraj Michał S tarczak  20-letn rol­
nik z Potylicz pow. R aw a Ruska i 
Hryń Farańczuk, 19 -  letni robotnik 
oskarżeni o  m orderstw o i w spółwinę 
w tej zbrodni. Obaj oskarżeni nveli 
porachunki z  W asylem  Starczakiem  
imiennikiem pierw szego a  przedew szy 
stkiem czuli złość do niego poniew aż 
palił cholew ki do  M arjt Kulijewicz — 
której praw dopodobnie obaj się ko­
chali.

T o  też k :edykolwiek spotkali się z 
W asylem  w y w iązyw ała  się m iędzy 
■nimi kłótnia a  naw et bójka.

T ak  było rów nież w  dniu 19 lipca

br. Michał S tarczak i Farańczuk spot- 
kaw szv  na  drodze W asyla, — zaczęli 
go w yzyw ać. N apadnięty chw ycił ka­
mień a w tedy  Farańczuk krzyknął do 
Michała S terczaka „strzelaj". Na ten 
zew  M’Cbal doby! rew olw eru i strze­
lił dw ukrotnie do  W asyla S tar czaka 
kładąc go trupem  na miejscu.

R ozpraw ę prow adził s. o. Tertil — 
oskarżał prok. d r. M ostowski, bronił 
dr- Starosolski.

P o  przeprow adzeniu rozp raw y  
Pierw szego oskarżonego skazano za 
przekioczenie obrony kutrecznej na 3 
la ta  więzienia, a  drugiego uwolniono 
od w iny j kary.

Niema przeludnienia na ziemi.
P anujący od  dłuższego czasu k ry ­

zys św iatow y i bezrobocie, ogarniają­
ce  około 30 miljonów ludzi, p rzyczy­
niły  się do ug ru n to w an a  opinii, iż jed­
ną z w ażkich przyczyn klęski jest 
przeludnienie. B yły  kanclerz austriac­
ki. S treruw itz . pośw ięcił tej spraw ie 
obszerny  w ykład, k tórego osnow ą by­
ło s tw ie rd z e n i faktu nie przeludnie­
nia ziemi, lecz nierównego po­
działu ludności na kuli ziemskiej, co 
w ła śp e  — zdaniem  S treruw itza — 
jest jedną z przyczyn kryzysu św ia­
towego.

Europa zachodnia — tw ierdzi Stre- 
/ruwitz — mieści w  tej chwili 280 mil­
jonów ludzi, a teoretycznie biorąc 
m ogłaby w yżyw ić i utrzym ać w  naj‘ 
lepszym w ypadku ty lko  200 miljonów. 
Natom iast A m eryka Północna i Środ­
kow a posiadają zaludnienie słabe w  
w ysokości 165 miljonćw, w ów czas 
gdy  Faktycznie m ogłyby z łatw ością 
pomieścić i w yżyw ić  z EÓrą 800 mil­
jonów  ludzi. Jeis,zc; e gorzej p rzedsta­
w ia się ta  kw estja  proporcjonalnego 
rozm ieszczenia ludności w  Ameryce 
Południow ej, gdzie w yzyskane jest 
ty lko 7 proc. zdolności produkcyjnej 
caJej^oowiiealziriini.

Austrja — mówi dalej S treruw itz — 
musi w yżyw 'ć  6 i pól miljona ludzi, 
w ów czas gdy olbrzymia Kanada, k tó ­
rej produkcji zboża może w y ży ­
wić całą  E iropę , zam ieszkana jest 
tylko przez 10 miljonów ludzi.

Taki podział ludności pociąga za so­
bą daleko idące skutki na tu ry  gospo- 

] darczej i politycznej. S treruw itz do­
chodzi do wniosku, że ty lko otw arcie 
bram  dla w olnego ruchu em igrantów 
o raz  now y podział kolonij m ogiyby 
przyczynić s ę do uregulowania kwc- 
stji podziału terytorialnego ludności 
na ziemi. W skazuje on m iędzy inne- 
mi na to , że  gdy w  Anglji gęstość 
zaludncnia w ynosi 182 osoby na ki­
lom etr kw adratow y, to  w  Imperium 
brytyjskiem  stosunek ten spada do 
liczby 11 osób na km. kw . Em igracja 
z  Europy w  r. 1926 dosięga cy fry  
600.000 ludzi, a  w  r. 1931 spadła już 
do  cyfry  tylko 43.000. Ale i liczba 
em igrantów z  r. 1926 jest już kryzy­
sow a, gdyż w  piet wszem dziesięciole­
ciu w . XX. w yw ędrow ało  z  Europy 
do Am eryki z  górą 9 miljonów ludzi.

O ile zatem  tw ierdzi S treruw itz 
— k lapa bezpieczeństw a, jaką jest 
cuch irmiKia^yfry. p e  będzie, otwarta.

nie można sie spodziewać złagodzenia 
kryzysu a  natom iast trzeba będzie 
się lc z y ć  z rosnącem niebezpieczeń­
stw em  w ybuchu wojny. E. R.

Znow u napady uliczne 
w e Lw o w ie .

W czoraj w ieczorem  znowu ,’Jtorcb- 
karze“ dali znać o sw em  istnieniu. W  
odstępie pól godziny dokonano w ie­
czorem na ulicy św. Jacka dw a napa­
dy rabunkow e. Ofiarą pierwszego by ­
ła Maria W yszyńska, drugiego —  Zo­
fia Szw edow a, obie m ieszkające przy  
ul. Tarnow skiego. Obu w yrw ano  z 
rąk  torebkę z  piemądzmi, przyczem  
napastnicy zbiegli bez śladu.

„Karpatja** przeciw swemu 
zastępcy.

W czoraj rano do W ydziału śledcze­
go wniosło ukraińskie T ow arzystw o  
Ubezpieczeń „K arpatja“ (Rynek 38) 
skargę przeciw  sw em u zastępcy Ma- 
ksyljanow i Raczyńskiem u. Zainkaso- 
w ał on bezpraw nie znaczną kw otę pie­
niężną i następnie p rzyw łaszczył ia 
sobie.

Włamanie do składu że laza.
W czoraj w  południe dokonano w ła ­

mania do składu żelaza H enryka Fin- 
kelsteina przy ul. Słonecznej 47. W ła­
m yw acze niespostrzeźem  przez nikogo 
w ycięli filunek w  drzwiach m agazynu, 
następnie dostali się do w nętrza i u- 
kradli z biurka gotówkę 3.430 zl. Mi­
mo białego dnia udało się im zbiec 
bez śladu.

Niemowlę o dwóch głowach.
Onegdaj w Dynebilrgu w klin ce 

położniczej urodź lo sie niemowlę pic: 
męskiej o dwóch głowach. G łow y te 
nie są zrośnięte. Każda posiada szyje 
korpus dziecka jest półtora iraza szer­
szy od norm alnego. Badania lekarskie 
w ykazały , że niemowlę posiada po­
dwójny stos paed rzow y . Pozatem  bu­
dow a jest zupełnie normalna. Nowo­
rodek posiada po jednej Darze rak ! 
nóg. Podobieństw o obu tw arzy  jest 
wybitne. Sztuczne usuniecie płodu za- 
pom ocą kleszczy spowodowało śmierć 
now orodka. M atka ma la t 28. Życiu 
jej nie giozi niebezpieczeństwo. Ma 
ona pozatem  synai norm alnie rozw i­
niętego w  wieku la t 6, o raz dwoje 
dwuletnich bliźniąt. Rodzice nie zga­
dzają się  za  żadną cen® na oddanie 
zw łok dziecka na cele naukow e.

W ydział m edyczny uniw ersytetu  
łotew skiego w ysia ł specjalną komisje 
do  D yneburga w celu przeprow adze­
nia badań oraz zdobycia ciekaw ego 
okazu dk muzeum paiologkaneso-
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Lis! ze S anisławowa.
fPrzed świętem  Niepodległości- — T y ­
dzień Polskiego Białego Krzyża. 
Konferencja tu rystyczna. — Ogród 

im. Żwirki i W igury.)
Z I n c j a t y w y  miejscowej orgarrzacji 

3BW R odbyło  się onegda j  w  sali se- 
syjnei  W o je w ó d z t wa ,  pod przewodu, 
p. wojcw.  Jagodzińskiego,  zabranie 
Komitetu Obchodu  Świę ta  N:epodle- 
sróśoi  w d n u  11 l istopada.  Na zebra­
ni!. w  którcni  wzię to  udział  ponad 
lf!0 osób .  przedstawic ie l '  wiadz,  urzę­
dów,  orgaaiizacyj j z rzeszeń  spolecz- 
nyeli,  uchwalono  w g łów ny ch  zary ­
sach p ro gra m obchodu.  Równocześnie 
w yb ran o  Kom' tet  w ykonaw czy, k tó ry  
ma sie zajgc obm yśleniem  i w ykona­
niem poszczególnych punktów progra­
mu obchodu. O p rog ran re  pow iado­
mione zostanie społeczeństw o stani­
sław ow skie zapom ocą odezw  Komi­
tetu.

* * *

Od 5 do 12 listopada odbyw a się 
w Stanisław ow ie tydień Pol. Bia­
łego Krzyża. Poniew aż tydzień P.B.K 
zbiega s 'ę  z  dniem Św ięta P aństw o­
wego, dlatego też ca ły  szereg uroczy­
stości. jak akadem ia w teatrze i t. d., 
zostanie urządzony wspólnemu siła­
mi Komitetu Obchodu Św ięta listopa­
dowego i P. B. K.

Pozatem  posiada jednak tydzień 
P. B. K. w łasny program , do którego 
należy: capstrzyk  orkiestr, koncert
muzyki w ojskow ej, bezpłatne im prezy 
dla w ojska, przedstaw ienie w tea trze  
oraz zbiórka uliczna.

N ależy się spodziewać, że społe­
czeństw o stanisław ow skie, rozumiejąc 
doniosłość akcji P.B.K., k tó ry  sze rzy  
ośw iatę w śród  w ojska, poprze w y ­
datnie w  ciągu bież. tygodnia wspom ­
inane T ow arzystw o .

* * •

Dziś .(6 XI) odbędzie się w  W oje­
wództwie konferencja reprezentantów  
wojskowości, w ychow ania fizycznego, 
oraz czynników  zainteresow anych tu ­
ry s ty k a  i sportem  narciarskim , celem 
zapoznania się z naszem i w arunkam i 
turystycznemu, o raz  celem omówienia
propagandy naszych gór w śród n ar-

* * *

Na ostatniem  posiedzeniu R ady  miej 
sklej na w niosek prezesa R ady posła 
Chow ańca uchwalono, założony osta­
tnio na t. zw . placu po w ystaw ow ym , 
ogród, nazw ać „Ogrodem  im. kpt. 
Żwirki i inż. W igury", D-
ciairzy.

Z mchu wydawniczego.
* „Kobieta Współczesna**. Tygodnik Nr. 

35 zawiera następujące artykuły: „Prze­
miany Społeczne a wychowanie" A. Oder- 
fc-ldówna. „Paczka" Helena Boguszewska. 
„Jesteśmy" Zofja Jakubowska. „Sztuka w  
św iecie powojennym", N. Samiotychowa — 
„Z podróży do Sztokholmu" Halina Sie- 
mieńska. „W Pieninach** Jadwiga Paw łow ­
ska. W dziale literackim dalszy ciąg cieka­
wej powieści p. t. „Przygoda w  nieznanym  
kraju" Anieli Grnszemckiej. Miłą niespo­
dzianką dla prenumeratorek jest m iesięcz­
nik „Mój Dom" który z Nr. 35 tyg. „Kob. 
Współczesnej" wychodzi jako bezpłatna 
prcmja. Recenzję z miesięcznika „Mój 
Dom* podamy osobno, gdyż zasługuje na 
specjalne omówienie.

* „Życie Krzemienieckie". Miesięcznik 
społeczny. W ostatnim (8—9) numerze „Ży­
cia" R. Dłubak pisze o zadaniach nowej 
szkoły; S. Sheybal o ruchu fotograficz­
nym w Krzemieńcu; p. S. o samorządzie 
terytorialnym i o zagadnieniu jego uspołe­
cznienia i w reszcie F. Mączak daje spra­
wozdanie z jesiennej wycieczki młodzieży 
V kursu sem. naucz. Liceum Krzemienie­
ckiego. Numer uzupełniają: bogata kronika, 
clzkii „Ze Sztuki", dział „Sport I wycho­
wanie fizyczne** oraz komunikaty.

Tajemniczy mściciel
sirzela z  ukrycia.

Tarnobrzeg. (Tel. wł.) W czoraj na 
drodze m iędzy Obojną a  Turbią pow. 
tarnobrzeskiego nieznany spraw ca 
strzelił dw ukrotnie z rew olw eru do 
Antoniego P a tza . Jeden nabój zadra­
snął P a tza  w  lew ą rękę pow yżej łok­
cia. Pow odem  praw dopodobnie zem sta 
osobista.

fodan/a le k a r s k ie  m lo lo ć a m h
robotników.

O gólnopaństw ow y Zw iązek Kas 
Chorych opracow ał projekt nałożenia 
na w szystkie Kasy Chorych obowią­
zku przeprow adzania badań lekar­
skich młodocianych robotników. 
W szystkie o rz e c z e n i, dotyczące mfo- 
dócanych . maja być kierowane nie do 
fabryk, lecz bezpośrednio do inspek­
to rów  pracy, k tó rzy  na zasadzie opi- 
nij lekarskich w ydaw ać będą zezw o­
lenie lub zakaz pracy.

! Celem kierow ania na badania lekar­
skie młodocianych robotników, n ie- 
zarejestrow anych w  Inspekcji P racy, 
inspektorzy zabiegać m,aia o  dostar­
czanie im w ykazu tych pracow ników  
w Izbach rzemieślniczych, szkołach, 
cechach. Kasach Chorych i t. d.

B ad an a  lekarskie objąć mają n ie-  
tylko młodocianych robotników , z a ­
trudnionych w przem yśle, lecz rów - 
nież w  rzemiośle i handlu.

1.500 harcerzy polskich
w e źm ie  u d zia ł w  „Jam boree 1933“ .

W  dniu onegdajszym  odbyło się w 
Związku H arcerstw a Polskiego posie­
dzenie .specjalnej komisji, powołanej 
dla przygotow ania udz-ału harcerzy  
polskich w  wielkim przyszłorocznym  
zlocie skautów  t. zw. „Jam boree 
1933", k tó ry  odbedzie s:ę pod Buda­
pesztem . W  zlocie tym  weźmie udział

około 45.000 skautów  ze wszystkich 
części św iata. Postanow iono, że z  Pol 
ski w yjedzie na zlot 1.500 haTcerzy 
pod komenda naczelnika głównej kw a 
te ry  męskiej, sędziego Olbromskiego.

Obecnie opracow yw ane sa bliższe 
szczegóły udziału Polski w  tym  w iel­
kim zjeździe skautow ym .

Ku czci obrońców  W a rs za w y .

to f r  > N :

W  dniu 1 bm. odbyło się w  Markach pod roku 1920 w czasie obrony W arszawy.
W arszawa poświęcenie pomnika na zblo- Pomnik ten wybudowany został staraniem
rowej mogile żołnierzy W. P„ poległych w  Związku Strzeleckiego.

S P O R T .
Dziś: 9 rano Walne zgromadzanie Has- 

monei w  sali żydowskiej gminy w yznanio­
wej, ul. Bernsteina 14.

11.00 Ukraina—Rekord, zaw. tow. na 26 
pułku piech.

11.30 Ruch—Czarni, zaw. o m:strz. Ligi 
na boisku Czarnych.

Bieg naprzełaj „Wieku Nowego" o mi­
strzostw o Okr. Lwów. o godz. 10.30. Start
i meta na boisku sportowem 40 pp. Pohu­
lanka.

Sekcja bokserska LKS. „Lechja** odwo­
łuje zapowiedziane na dzień 6 listopada za- 
w ody bokserskie Czarni—Lechja.

Drużyna ligowa Ptogonl wyjechała w czo­
raj do Krakowa, celem rozegrania zaw o­
dów z Wisłą. Wynik ze szczegółami zo­
stanie ogłoszony z balkonu naszej Redak­
cji o godz. 7 wieczorem.

W turnieju trójkowym siatkówki, urzą­
dzonym przez Sokół-M acierz pierwsze 
miejsce zdobyt zespół Sokoła-M acierzy w  
składzie:: Stenzel — Paluch — Kopystjań- 
ski II. 2) W eterynaria komb., 3) AZS. 4) 
HKS. VII. Ogółem wzięło udział 16 zespo­
łów.

Dla uczczenia pamięci śp. dr. Marjana 
Petera zarząd LOZHL. postanowił ufundo­
w ać puhar przechodni dla rozgrywek ho­
kejowych.

POJBDYNEK NAJSZYBSZYCH KOLARZY 
ŚWIATA.

Dwaj finaliści kolarskich mistrzostw świa  
tai, Belg Schcrcns i Francuz Michard, spo­
tkali się w tych dniach na torze bruksel­
skim. Dwaj rywale rozegrali w  pojedynku 
dwa biegi, przytem każdy z nich odniósł 
po jedriem zw ycięstwie. O definitywnem  
zw ycięstw ie zadecydowała walka finało­
wa, w  której mistrz świata Scherens w y­
grał przed Michardem.

LADOUMEGUE AMATOREM?
Podobno ma nastąpić wkrótce zniesienie 

dyskwalifikacji słynnego francuskiego bie­
gacza i rekordzisty światowego, jako za­

wodowca. Ladoumegue ma stać się zno­
wu amatorem i w  nadchodzącym sezonie 
lekkoatletycznym ma próbować ustano­
wienia nowych rekordów światowych na 
dystansach 3 i  5 kim.

WŁOSKI OLIMPIJCZYK — ZAWO­
DOWCEM.

W łoski bokser wagi półciężkiej, RossI, 
zdobywca srebrnego medalu olimpijskiego 
w Los Angeles i amatorski mistrz Europy 
w swojej w adze — przeszedł na zawodo­
w stw o. Na zawodowstwo zamierza taikże 
przejść RoyatŁ, znany pięściarz włoski w  
wadze ciężkiej.

W ażne odkrycia archeologi­
czne w  okolicach Dniepru.
Specjalna komisja, archeologiczna, 

pow ołana p rzez ukraiński kom isariat 
ludow y ośw iaty  ukończyła p race  a r­
cheologiczne w  okolicach Dniepru, 
rozpoczęte w r. 1927. Zbadane zostały  
tereny  na przestrzeni około 100 kim. 
od w yspy  Chortica aż do m iasta Dnie- 
propietrow sk. Dokonano szeregu od­
k ry ć  o wielkiej w artości historycznej, 
k tóre pozwolą w yjaśnić różne zagad­
nienia zw iązane z w ędrów ką ludów. 
O dkryto m. im resztk i osad  ludzkich 
z epoki paleolitycznej onaz około 50 
osad z epoki neolitycznej Ogółem ze­
brano  około 120 tysięcy  różnych ob­
iektów  archeologicznych. P rzedm ioty  
które nie m ogły być  przewiezione do 
muzeów, zosta ły  sfotografowane. Fo­
tografii tych zebrano 6 tysięcy .

Program  radiowy-
Lwów. (381) Godz.

Wilna. 11*35: Przerwa. 1 1 Marią* 
su z W arszawy, hejnał z m pań-
ckiej w  Krakowie. 12*10: Brz. poran&k 
stwow ego Instyt. Me t e o r . *  ' ^  prter 
symfoniczny z Filharmonii W • ^  pra,  
wie poranku symf. pogadanka mjodzie- 
cujących. „Rola świetli.c . ,^ .  Tydzień roi- 
ży“ w ygł. p. Tazbir. 14 00. „ teacy}nyoh 
niczy, jako wyraz <fożen « g  prezes K° 
i organizacyj rolniczych w ys ■ Lecto 
mitetu „Tygodnia Rolniczego ■ y .  0dśy. 
nicki. 14*20: Pieśni M o n iu s z k o ^  ln-czy 
p. A. Michałowski. 14*40: Ode j£ w]e- 
„Jaiką robotę przygotować n BiedrzyCki. 
czory zimowe" w ygi. Pr°t- 3  * aia ml°* 
15*00: Muzyka. 16*00: Progra „ 
dzieży. 16*25: Muzyka z Płyt > MaJopol- 
rum". 16.45: „Lwów e l e k t r y f i k u i e ^ ^ .  
skę Wschodnią" wygł- red. inuergera. 
17*00: Recital fort. Edwarda p rac0 w. 
W przerwie koncertu kom. z. ■ progrrt- 
Gmin. Wiejskich. 17*55: -rransmisia
mu na dzień następny. 18 WL .** we 
muzyki lekkiej z kaw. 0pr. P-
Lwowie. 18*50: Trzy pytajniki w s!u_ 
M. Nowiny. 19*05: Rozmaitości. ,* ^  
chowisko „O Zwyrtale glamo
K. Przerwy-Tetmajera. 19*55: PU' muzyja 
fonowa. 20*00: Koncert popularny p0Ci 
finlandzkiej w  wyk. orkiestry • ^on,  
dyr. M. van der Palsa. W Pf?,® Recital 
certu wiadomości sportowe. 23 
śpiew aczy p. S. Griffel (arje i P 
komp. p. T. Seredyński. 22*20: M w azy« 
nećzna. 22*55: Komunikaty. 23^ *  
ka taneczna.

Poniedziałek, 7
Lwów. (3-Sl). Godz. 1 Komunikat 

Przegląd Prasy Polskiej. 1150- K uomu- 
meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor, d 
nikaiaji lotniczej. 11*58: \v arszatd«>
z Obserwatorium Astronom, w  vtornv0wie- 
hejnał z  W ieży Mariackiej w  £  ,^wvch- 
12*10: Muzyka z płyt «ram0. ptoteor-
t3 ‘20: Urz. Kom. Państw. f c i s t y t « u -kat 
i3 ‘25—15*40: Przerwa. 15‘40: 
gospodarczy. 15*50: Muzyka z  ("Yj opr. 
fonowych. 16: „Listy i  .programy . ^  
ayr. J. S. Petry. 16*15: Lekcja W a {(ł.  
cuskiego. 16*30: Muzyka z pły* *r pol- 
nowych. 16*40: „Francuska w jP^w/adaw
skę — Berezyna 1812", wygł- dr- 4oouna- 
Lipiński. 17: Utwory fortepianowe AP.y»20: 
rego Szeluty w wyk. kom pozytora.^^ ^  
Trans, z  W arszawy z sali Ratusza 
z akademii ku czci ś. p. Fr. Sokala i „rv:  
ta Thomasa-. 17*50: Trans, z  
Komunikat dOa żeglugi i ryb“ ■ * tepiiy- 
Odczytanie programu na dzień nasjjW j  
18: Muzyka lekika i taneczna z 
„Gastronomia" w  W arszawie. W  P «*  
Lwowskie „Silva Rerum". 18 45: ę ^ y n -  
tości i płyty gramofonowe. 19 05: 
ka rolnicza, — korespondencie 
om ówi inż. W acław Tarkowski, poc* 
Wiadomości z  I-go Tygodnia itoifj, _>wy 
19*15: „Na widnokręgu". l9 '30. L  IZ no^1 
Dziennik Radiowy. 19‘45: 
plastyczne Nr. 5", pod red. Ludwika ^  
(„Sędziowie mają głos"). 20: TrP ^ y c z -  
z  W arszaw y: Popularny konkurs ®x» *rtw j ł h  w j  ,  X vupuittxju1y  i j c * pTj*
ny P. R .: Zgadndj, kto śpiewa? 
gadanka o m uzyce irlandzkiej K. Strom^  
gera. 21: Trans, z  Dublina: Koncert 
pejski inrlandzki. W przerwie: Wia< 
ści sportowe. Dod. do Pras. D ziei® *  
djowego. 23*30—24: Muzyka z Wars

KRONIKA b r z e ż a ń s k a .
Dla uczczenia dnia o szczęd n o śc i  

by ło  się 31 października nabożenst 
w kościele dla m łodzieży w szystk '  ̂
szkół m iejscowych. W  kośc ele 
głosił okolicznośoiowe kazanie 
prof- dr. M arcinkiewicz.

Dla m łodzieży gimnazjalnej ^ z a r  
dzono starań  em czytelni dw a 
jeden dla uczn-iów klas niższych, 
którycli o  idei oszczędności Przern7 
w ił prof. Picfłużny, a  drugi dla ucZ'  
niów  starszych z  przem ów ien em Pr° * 
Kowalskiego. Chór pod batutą P1̂  ‘ 
Czarneckiego i g ra  na skrzypca^' 
uzupełniły program . ^

0 peleryny dla listonoszom
Zarząd głów ny Związku 

Pracow ników  Poczt, T eleg ra fó w  - 1 
lefonów zabiega oddaw na o przyd2’ 
lenie peleryn nieprzem akalnych ]:sl "  
noszom, k tó rzy  bez w z g lę d u  na ^  
godę, w  czasie najw iększych des 
czów, spraw ow ać m uszą sw ą c ię25 
służbę.

O statnio M nista rs tw o  P oczt i 
legrafów  zdecydow ało  zakupić W* 
bliższym  czasie  pe leryny  dla f ^ ' 
noszów ; narazie jednak, ze w zgNao 
budżetow ych, w  ograniczonej
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IjP R A W Y  G O S P O D A
Niania handlowe

polsko-austriackie.
m ! P'®twszei konferencji ni ędzY 
'■i a aus,ttjackĄ delegacja liandlo- 
wrt7^<>. jak donoszą dzienniki 
X  program rokowań. Wedle 
5>r„. Te’e Presse1- panował na te- 

konferencji ton nader przy- 
* Skowania odbywać sie będą 

komisyj. Jedna z nich za!" 
Wetr̂  ̂ "pracowaniem układu fary- 
\uiZl którcgoi dorychczas *w st<?" 
%w,r}  kandlowych miedzy obu Pan" 
^ima1 n 'e  ^)''v:‘e  hine kornsje
’« ^  H  Propozycjami austriackiem- 
iią ,„rî ach preferencji, tudzież nne- 

Sadnieniami handlowo -  polityk*

z  opłat pocztowych
Pom nych i telegrat.

J ^ lu «  ostc*..:-'

'ty iy ,obee tn  1 w Pierwszem  *  .  m a t  aStopa procentowa w  Polsce.

^ ------------ -------- .W .W JjlU I.
h  Ł aj\ oslatnich zestawień, wplY" 
H  i ? , Pocztowych, telefonlcz- 
% (w ' graficznych w pierwszem
^ s i k  go  r ° k u b u d ż e to w e g o
« j ^ ‘y Ogółem 85.949.869 zł., w y
1 ZtTlnkjszenie w  porów naniu  

‘̂ So i o ^ m okresem roku budżeto- 
% t  32 o 13.2 prc. W pływ y  ^ 
zl  ( o m o w y c h  w ynosiły  56.708.634 
'kzth.ę, k  prc. mniej). z opłat tclefo" 
h t\)  33,123,402 zł. (o 12.4 prc-
^3.97i Z °Płat te lcg rai;cznych
hcie ^  ,z^ io  23.2 prc. innej'), w re- 
t̂ijełi , z opłat radiotelegraf'" 

h88.506 zł. (o 40.1 prc-

„Wahania cen i ich przyczyny*.
P rzed  kilkoma dniami ukazała się 

na pófKach księgarskich praca m łode­
go ekonom isty d ra  Rom ana BatagLii 
pt. „W ah an a  can i ich p rzyczyny11, z 
w stępem  Antoniego Romana, radcy 
ekonomicznego M inisterstw a Spraw  
Zagranicznych. O bszerna p raca ta. 
obejm ująca dwieście kilkadziesiąt stron 
om aw ia szczegółow o i źródłow o nie­
zw ykle w ażny, gdyż stanow iący ośro­
dek procesu gospodarczego problem 
k sz ta łto w an a  się cen. W  uw agach 
w stępnych au to r szkicowo daje w y ­
raz sw ym  poglądom na m etodę, tech­
nikę, oraz zadania badań gospodar­
czych  w  ogólności, a badań nad cena­
mi w  szczególności. W  częśoi I-szej 
p racy  znajdujem y w  kryty cznem 
ośw ietleniu zestaw ienie w szystkich 
najw ażniejszych teoryj cen z określe­
niem ich isto ty . W  części II-giej autor 
om aw ia kolejno poszczególne czynni­
ki kształtow ania cen i konjunktur,

^ukiM ctw a 
we W łoszech.

br. ogólna ifość 
9I? ̂  933 żr°sła dochodząc do 971 

Vf70-V . r'0Pr<'-dnim m esiącu i 
r*>* ^ czego 15‘W 1. • U>' Z CZe

Conji^. li e. .4:0,1 tow arzystw  
W 1 50nrnsc,. dr°bnych bank: 
ttiie.- ^9 m. u rów nież w zro-

i 4pn c b-lG w poprzednim 
* t > l i '  ,  w rześniu 1931 r., - -  ..v .w :il 1.

ękres„ 1 O pro testow anych  w  L a ­
da .. spraw ozdaw czego zmniej-

^ynocyn.. — i>—  rst nnr

S 2 ^

- s-„ uzuaw czego zmniej- 
ipc^YPosząc ogółem  96-975 

> r Zpr . 54 AV sierpn u br. i 104.321 
lv*Czyć J 11,11 .PPPrzcdnitgo roku. Za- 

a , Y- żc pod w zględem  
3 ' a j i v 3 :>!na ilość weksli zaprote- 

w  We w rześniu br. doszła bos 0 : K s z Sj  ... V. Ul, u vj O £ * d, MV/
- w °b te -’ jaką zarcjestro-

5r .^ej PcPrzednnn miesiącu lecz 
lj 'Jb:Po-i SUmV osiągniętej w e wrze* 

^  ' slc8o roku.

sj daw izow e w Rosji

i> l bW ą zta 9 3(lzone-
k v  no\vPr° teS':PNV z a Kr a n ' c Y p r z e '  

^’Vrlin i zarządzcnom  dewizo- 
O -.^ki vai.,ym niedaw no przez rząd 

-'akcSa6 m- n - zakazują sprze- 
^  y,-aj “°Rvi'ek tow arów  za grani- 
D r sow ieckbj. rząd odmó-

c , : Ca? złagodzenia tych prze- 
kn"’® zar',eiI!ik'  rzadow e tw ierdza, że 
st a eC2ri& ąazenie jest bezw zględnie 
v.pVa 'r'0^ Cels;.ln ochrony gospodar- 
z-J^iana kiego przed spekulacją, 

^‘Ców ^  Moskwie przez cudzo- 
na wielką skalę.

straty Sow ietów  
^ J ^ i k u t e k  spadku lu n ta .

-lvty P r^ ° Ŝ  ew sk'.ic d-onosza. że So- 
tiii' skut!u‘nil>orcie bo Anglii ponio- 
v ie strat osłatniego spadku funta 

W .związku z rem  rząd
SL.Zelkie t 2arn c rz a  przeprow adzać
r ^  PorrL ^ ^ c je  z rynkiem  b ry ty l- 
ul- ^Ylar-,?,- iak w e w rześniu ub. 

ęj. n'e w  w alucie anierykań"

Stopa procentow a w Polsce pozo­
staje od dłuższego czasu na jednym 
l>o.z!iomie mimo nader w ydatnego 
skurczenia się w y tw órczośc i Św iad­
czy -to o tern, iż tow arzyszące zw ykle 
zjawiskom  kryzysow ym  uplynn'enle 
rynku pieniężnego stanow iące pow yż­
szy w arunek ożyw ienia gospodarcze­
go, i tak silnie zaznaczające sie obec­
nie w wielu innych kratach — w Pol­
sce niema miejsca-

Izba P rzem ysłow o -* H andlowa w  
W arszaw ie podjęła badan 'a przyczyn 
tego stanu rzeczy. P rzedw czoraj od­
było  się posiedzenie połączonych ko­
m isyj izbow ych finansowo -  k red y to ­
wej j skarbow ej, p iświęcone tem u za- 
g a d n e n :u. Komisja stw ierdziła, że

obok przyczyn na tu ry  ogólno - gos­
podarczej o stopie procentow ej decy­
dują przepisy krępujące kształtow a­
n e  się tej stopy. Komisja w skazała na 
nieodzowność uchyletra obow iązują­
cych postanow bń praw nych o  Tchwie 
pieniężnej w  odniesieniu do instytucyj 
kredytow ych.

Podkreślić należy, iż obok sfer prze 
m ysłow o - handlow ych i finanso­
w ych, również kola rolnicze uznały 
już politykę reglam entacji stupy  pro­
centow ej za niecelowa i szkodliwą, 
dając w y raz  temu poglądowi w  uchw a 
le pow ziętej przez konferencję rolni­
czą w  M inisterstw ie Rolnictwa w 
czerw cu br.

Prężność naszego w yw o zu .
Podczas gdy pierw sze m iesące  br. 

przynosiły  gw ałtow ne obniżanie się 
zarów no w yw ozu, jak i przyw ozu, 
przyczeni ten ostatni jednak spadał 
znaczm e siabcej, tak, iż aktyw ne sal­
do bilansu handlowego spadło w  maju 
do 4,8 nrlj. zł-, to począw szy od 
czerw ca w yw óz nietylko przesta ję  
zniżkować, ałe w ykazuje pow ażną 
tendencję zw yżkow ą, podczas gdy 
p rzyw óz w  dalszym  ciągu spada, 
w skutek czego saldo ak tyw ne bilansu 
handlow ego w yrasta z miesiąca na 
m esiąc . Saldo to wynosi w  czerw cu 
br. 5,5 rnilj. zl„ w  Jipcu 12,2 milj, zł.,

w  sierpniu 18,7 milj. zł., w e wrześniu 
22,8 milj. zł. Ewolucja >ta jest tem - 
bardztej znamienna, iż zagranicą ni­
gdzie niem al nie spotykam y zjawiska 
podobnie konsekw entnego w zrostu 
w yw ozu. W yw óz nasz w zrasta  bo­
w iem  z 77,5 milj. zł- w  czerw cu do 
81,1 milj. zf. w  lipcu, 86,1 milj. zł. w 
sierpniu, a  87,4 milj. zł. w e w rześniu.

Zjawisko to niew ątpliw ie ocenić na­
leży jako dow ód prężnośc: naszego
w yw ozu, zdobyw ającego kosztem  zna­
cznych ofiar silną pozycję na rynkach 
zagranicznych, mimo wszelkich tam ­
że napotykanych trudności.

Projekt ustawy o spółkach
z  ograniczoną odpowiedzialnością.

Związek Izb zg ło s i do M inisterstw a 
P rzem ysłu  f Handlui i M inisterstw a 
Spraw iedliw ości opinję w  spraw ie 
projektu ustaw y o spółkach z ograni­
czoną odpowiedzialnością.

W ypow iadając się zasadniczo za 
projektem , Zw iązek podkreślił jednak 
nadm ierną jego rozbudow ę, co w y­
w ołać może w  p rak ty ce  trudności 
p rzy  tw orzeniu tego rodzaju spółek.

Om awiając szczegółowo postano­
w ie n i  projektu, Zw iązek Izb w ypo­
wiedział się za obm żenicm  m inm al-

nej w ysokości udziału w spółce z 
ogram czoną odpow isdz:alnością z 500 
do 100 zł.

Zwrócono nadto uw agę na koniecz­
ność obniżenia sankcyj karnych prze­
widzianych za naruszenie szeregu po­
stanow ień ustaw y, w ychodząc z zało­
żenia, Iż w alka z niew ypłacalnością 
drogą stonowania nadm iernych rygo­
rów  karnych nie osiąga celu, budząc 
łatw o zrozum iałą niechęć do tw orze­
nia tego rodzaju spółek.

K r o n i k a  g o s p o d a r c z a

=0 =

Nieurodzaj lnu na Litwie. O bszar 
; upraw y lnu na Litwie zm niejszył się 

w  br. o  16 tys. ha ■! w ynosił 40 tys. 
ha. Z powodu nieurodzaju tegoroczne 
zbiory dały  zaledw ie 14 tys. tonn n a ­
sion lnianych i 12 tys. tonn paźdz e- 

, rza . Jak  zaznacza P aństw ow y  Insty­
tut Eksportow y, zbiory tegoroczne

w ynoszą niewiele wiięcej niż połowę 
zbioru zeszłorocznego- Zaznaczyć nad 
to należy, ża jakościowo tegoroczny 
len jest zn aczn e  gorszy, w  zw iązku 
z czem eksport litewski w  zakresie 
w yrobów  lnianych poniesie w roku 
bieżącym  niewątpliwie! znaczne straty . 

- □ =

I określając ich funkcje w  procesie go­
spodarczym  i szeregując je w  pew ­
nym hierarchicznym  porządku, zależ­
nie o d  ich znaczenia i siły  oddziały­
wania. W  tej części również au tor 
daje — poraź pierw szy w  nauce eko­
nomii — definicję czynników  pozago* 
spodarczych, czyli eogemYznycli i w e- 
w nętrzno - gospodarczych, czyli endo 
gencznych . P raca  d ra  Rom ana B ata­
glii jest w ysoce aktualna, gdyż o p a r­
ta w pierw szym  rzędzie na fluktu­
acjach gospodarczych obecnej epoki 
kryzysow ej i niewątpliw ie dzięk' te ­
mu przyczynić sie może -do zrozumie­
nia istoty obecnego k ryzysu  i w ysu­
nięcia pozytyw nych w skazań na p rzy ­
szłość. Oryginalną je.j cechę stanow i, 
iż autor traktuje zjawiska gospodarcze 
na szerokiej platformie życia ludzkie­
go, jako jeden w ycinek, a p rzez to  od- 

• biega znacznie od klasycznych for- 
'  mułek gospodarczych

Z  G I E Ł D Y .
TYGODNIOWY PRZEGLĄD 

■GIEŁ DOWY.
Lwów, 5 listopada 1932-

Kurs dolara u trzym yw ał sie na usta 
lonym  poziomie SWM zł, — Zapo­
trzeb o w an e  na w aluty »j dewizy na- 
ogół bardzo skromne. P łacono prze- 
c ętnie N. Jork  8‘91‘50, Londyn 29‘65 Zu" 
rych  172*10, Berlin 211*65 W łochy 45*75. 
— Zainteresow anie na ge łdz ie  akcy j­
nej norm alnie słabe, frekwencja na 
zebraniach giełdow ych bardzo skrom ­
na.

Na rynku zbożow ym  usposobion e 
spokojne. T ransakcyj stosunkowo m a­
ło, akcja in terw encyjna Państw ow ych 
Zakładów  P rzem ysłow o -  Zbożowych 
chw ilow o nadal w zaw ieszeń u.

P łacono z końcem tygodnia za ICO 
kg. loco Lw ów : pszenica 740 g/l 27‘5:i 
do 28 zł., pszenica dw orska stand,ai- 
tow a 26*25—26*75, pszenica zbiorowa 
24*75—25*25, ży to  jednolite 17*50-18. 
zbiorow e 16*50— 16*75, jęczm eń prze­
m iałow y 13*75— 14*25, ow ies dworski 
19— 19*50, dw orski zeszłoroczny 18*25 
do 18*75, mąka pszenna luksusow a 49 
do  50, żytnia 55 proce „00“ 30*50-31.

W  dziale ekspoitow ym  panuje dość 
ożyw iony ruch w strączkow ych, ,przy 
licznych ofertach kupna ze strony  z a ­
granicznych odborców .

Z uwagi na w prow adzone ulgi ta ry ­
fowe do portów  w' Gdyni i Gdańsku 
liczyć sie należy także przy  odpow ie­
dniej koniunkturze, na w yw óz z M ało­
polski W schodn ej ow sa  i jęczmienia.

Z dniem 1 bm. obowiązują na Gieł­
dzie lw ow skiej następujące definityw ­
ne standarty  dla zbóż na r. 1932/33: 

pszenica dw orska 720 gram ów  w  li­
trze,

pszccrca zbiorow a 701 gram ów  w 
■littrze,

ży to  jednolite 710 gram ów  w litrze, 
ży to  zbiorow e 692 gram ów w li- 

•ttrtze,
jęczmień b row arow y  681 gramów 

w  litrze,
jęczmień przem iałow y 624 gramów 

w litrze.
jęczin eń dw orski 655 gram ów  w 

litrze,
ow ies dw orski 441 gram ów w litrze, 
ow ies zbiorow y 425 gram ów  w  li­

trze. '
Odnośwe do notow ań mąki w prow a 

dzono notow ania: 
m ąk' pszennej luksusowej, 50 proc. 

„ 0 0 “ 60 proc. „p“, maki żytniej 55 
proc. „00“, żytniej 65 proc. „0“ i  sit­
kowej.

U chw ałą R ady giełdowej z 28 paź­
dziernika zmieniony został § 12 zw y- 
czajów handlow ych dla pszenicy: 
w prow adzono m iędzy innemi obow ią­
zek zbioru pszenicy o  w adze  niższej 
nnż standartow a, ustalając procentow ą 
bonifikatę na rzecz odbiorcy p rzy  w a­
dze niższej do 30 gram ów  w  litrze.

E. F.

Notowania lwów. giełdy zbożowej
z dnia 5 listopada.

Za 100 kg. loco  s ta c ja  nada* złotych
w ania p a r ita s  200 km. od do

pszenica dworska 25.50 2 6 .-
pszenica zbiorowa 22.75 23.25!
żyto jednol. 15.50 1 0 . -
żyto zbiorowe 145J 14.75
jęczmień browarowy 15.— 1 6 .-

„ przemiałowy 11.50 12.— !
dworski 13.50 14 -  j

ow ies dworski zadeszcz. 15.75 16.25 '
zbiorowy 14.75 15. z 5 i

kukurudza krajowa 14.50 j

Za 100 kg. loco w agon  Lwów zło tych  ■
to w ar p ro w e n ie n c ji woj. Iwow. --- —-

na wschód od Lwowa od do

pszenica dworska 27.50 2 8 .-
„ zbiorowa 24.75 25.25

żyto jednolite 17.50 18 —
„ zbiorowe 16.50 16.7.5

jęczmień przemiałowy 13.75 14.>5
ow ies dworski zadeszcz. 18.25 13.75
mąka pszenna luksusowa 4 9 .- 5 :
mąka pszenna 50% 4 8 . -
mąka pszenna 60",, 45. 46.
mąka żytnia 30.50 31.
mąka żytnia 65 <J 2 9 - 29 5
mąka żytnia sitkowa 1(3.- I7. -  {
otręby żytnie r — 7.50 I
otręby pszenna 9.— ; 9.50 !
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W a.omości z  Pokuci?.
Rocznica bitwy pod Motoikowem. W dniu 

29 października b. r. obchodziła ludność 
Nadwornej i okolicznych wiosek, rocznice 
bitwy molotkowskiej, Z okazii tej, odbyło 
się nabożeństwo żałobne w  kościele para- 
ijalnym po którem liczne rzesze publiczno­
ści, delegacje młodzieży szkolnej i organi­
zacji społecznych z p. starostą W. Hubne­
rem na czele udały się na mogiłę Legioni­
stów, celem złożenia wieńców. Przemó­
wienie okolicznościowe u step pomnika bo­
haterów bitwy molotkow $kiej w ygłosił 
prezes miejscowego Związku Legionistów  
p, L. Walicki, który podniósłszy wielkość 
ofiary złożonej w swoim czasie na ołtarzu 
Ojczyzny przez poległych pod Mołotko- 
wcm, w ezw ał obecnych, a zw łaszcza mło­
dzież szkolna, by zaw sze starała się kro­
czyć ich śladami i tak jak Oni, nigdy nie 
żałowała żadnego trudu i pracy ula dobra 
i wielkości Rzeczypospolitej. Po odśpie­
waniu przez zebranych pieśni „Boże coś 
Polskę" i po odegraniu przez orkiestrę 
strzelecka z Bitkowa In mmi państwowego  
oraz kilku utworów' żałobnych, udano się 
jak co roku do dworu p. Matkowskiej, aby 
jej złożyć w yrazy pamięć i uszanowania. 
Nadmienić bowiem trzeba, że w e dworze 
p. Matkowskiej stał sztab ówczesnych sił 
polskich, które brały udziat w bitwie pod 
Mołotkowem, a p. Matkowska dla w szyst­
kich Iegjonistów w  czasie ich pobytu 
w  tych stronacit była opiekunką nieza­
pomnianą.

Śmiały napad rachunkowy. Nocy ubie­
głej miał miejsce w  Nadwornej bardzo 
śmiały napad rabunkowy. Oto do mieszka­
nia niejakiego Harza, znanego bogacza 
w Nadwornej wtargnęło po północy dwóch 
zamaskowanych bandytów, którzy mierząc 
do napadniętego z rewolwerów, żądali w y ­
dania pieniędzy. — W pewnym jednak mo­
mencie Harz potraiii zdooyć się na tyle 
przytomności i odwagi, że rzucił się na 
jednego z napastników, chwytając go za 
szyję. — Bandyta zaskoczony tym niespo­
dziewanym odruchem, stracił na minie — 
i uderzywszy .jedynie Harza z całej siły  
kolbą rewolweru w szczękę — uciekł wraz 
z towarzyszem. Ciężko rannego Harza ulo­
kowano w szpitalu powiatowym w  Nad­
wornej, a za bandytami wszczęta połcia  
pościg. Trzeba nadmienić, że dla p. Harza 
nic była to pierwszyzna, w' tym roku zo­
stał o:i bowiem już raz okradziony na 
kwotę 7.01)0 dolarów, ale szczęśliwym  
zbiegiem okoliczności stratę odzyskał.

Możliwe, że po ostatnim wypadku, o ile 
przyjdzie do zdrowia, odda pieniądze do 
banku — i nie będzie tak lekkomyślnie | 
przez trzymanie ich w pończosze, narażać f 
dalej sw ego żj cia. L. W. I

ZDROWIE f ŻYWOTNOŚĆ 
można utrzymać od dzieciństwa 

do starości, jeżeli w każdym domu codziennym 
napojem Jest O V O M A LTY N A . Ta doskonała odżywka, składająca 

się z jaj, mleka, słodu i kakao, zawiara w swaj skoncentrowanej formie 
wszystkie składniki odżywcze i witaminy niezbędne dla utrzymania zdrowia. 
O V O M A L TY N A  czyni każdy napój pełnowartościowym,łatwostrawnym, wpływa 
dodatnio na system nerwowy, wzmacnia organizm, zaopatrując go w bogaty 
zapas zdrowia i energji —  przyczem dzieci, wobec Jej m i ł e g o  s m a k u ,  
przedkładają O V O M A L TYN Ę  nad każdy inny napój. —

z a p e w n i a  z d r o w i e !  

Kabryka Chemiczno • Farmarautycina
Dr. A. W A N D  E R , Sp. Akc.

KRAKÓW
Oo nabyci* we w szystkich ao tekach  i d rogeriach . — Próby i broszury  wysyła się b e .p ts tn  a

m o d n e  TOWARY BŁAWAT*
DLA PAŃ
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Je d y n ie  KREM ALO.MA Liberti 
czynną substancję radioaktywną. u,vgjjil 
daje tw arzy św ieży młodzieńczy ,7CZck■ ■ ' -u,.1T1ip złtia'r" ; , r.'Owoduje stopniowe /.u,-------  e rZi'
i sialdowiiń  skóry, nie wj'tvtarza ,.nylA
tem skutków ubocznych. Krem A ^
Posiada poza tem w ytw orn y  zai-M^'jarycZ' 
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Ceny: puszka 125 gr Zł 2-50,
250 gr. Zł 4 30. 500 gr. Zł 7 80.

t fA J U P o n c z i  j .
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K O W A u i W

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

I". 4590/31. Edyki. Dnia 16 listopada 1932 
o godzinie 9 przed  południem odbędzie  s ię  
w tut. Sądzie, biuro Nr. 6, licytacja 8/10 
części realności whl. 8 gminy Koniuszki 
Siem ianow sk ie .  Cena szacunkowa w ynosi 
10.328 zł. Najniższa oferta wynosi 10.885 zł. 
34 gr.

Sąd grodzki. Oddział III.
Rudki, dnia 10 października 1932. 5999

E. 986/32'9. Eóyikt licytacyjny. Na w nio­
s e k -Skai bu Państwa odbędzie się w Są­
dzie tutejszym dnia 6. grudnia 1932 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cyjnych - licytacja 142/200 części reałno- 
ści whl. 24. jm inv Jałowe. Wartość s z a ­
cunkowa 6152 zł 36 gr. Najniższa oferta 
4101 zł. 5i gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż ni-e nastąoi.

Sąd Grodzki.
Ustrzyki, dnia 7 października 1932. 6197

E. 1036/31. Edykt licytacyjny. Dnia 7. 
grudnia 1932 o godzinie 12 odbędzie się w  
tut. Sądzie! biuro Nr. 6. licytacyjna sprze­
daż gruntu oznaczonego pgr. 755/1, 755/2 
\v Orchow ieach położonego, zobowiązanej 
Taćk: Suriek. w dow y po Mikołaju, własnej 
w  granicach, od wschodu Paw eł Ber- 
wccki, od zachodu Iwan Korbiak, od po­
łudnia droga, od północy Różka Kuziów. 
Najniższa, oferta 200 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nasiapi.

Sąd Grodzki.
Sądowa Wi.sznia, 28 października 1932.

6201

. E. 1138/31. Edykt licytacyjny. Dnia 7. 
grudnia 1932 ,o godz. 13 odbędzie się w tu­
tejszym Sądzie, biuro Nr. 6 licytacyjna 
sprzedaż połowy pgr. 125 w Nikłowicadi 
położonej, zobowiązanego Antoniego Sawki 
po Hryńku, własnej, w graniach iod wscho­
du Katarzyna Sawka, od zachodu rzeka, 
od północy Józef Niedzielski, od południa 
Mikołaj Hapiak. Najniższa oferta 200 zł., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki. 6202
Sądowa Wisznia, 28 października 1932.

E. 3163/316. Edykt licytacyjny. Dnia 
16 grudnia 1932 odbędzie się w tut. Sądzie, 
biuro Nr. 2. licytacja polo.wy realności 
whl. 726, gminy Mokrotyn, składającej się  
z pbud. 481 i pg 393 1 oszacowanej na 
11.098 zł. 95 gr. Najniższa oferta, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi wynosi 5549 zł. 
47 gr. Do'tej reabicścr należą przynależno­
ści oszacow ane na 23 zł.

Sąd grodzki w  Żółkwi, Oddz. IV 
Żółkiew, 25 października 1932. 6203

E. 1246/32. FJykt licytacyjny. Dnia 1 
grudnia. 1932 odbędzie s:ę w podpisany m 
Sądzie w biurze Nr. 1V licytacja realności 
i cłożoncj w  Lesienicach, obeinnijącej pb. 
ik. 38 i pgr. Ikat. 95/3 100M, 1281, 1282,
1505, 150), 1509, J5H 1866, 1867. 2741 i 
2742 zobow ięzanej Marii Łakociei w 1;4 
■iiiew. części własnej oszacowanej na 
1440 zł. Najniższa oferta wynosi 960 zt. 
Praw'a do powyższej nieruchomości które- 
by licytację uczyniły nie dopuszczalną, 
winne być zgłoszone najpóźniej na termi­
nie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacji. W przeciwny m razie nie wolno ich 
będzie więcej dochodzie w  odniesieniu do 
tei nieruchomości na szkodę nabywcy 
w  dobrej wierze.

Sad grodzki Oddział IV.
Winniku 20 października 1932. 6223

E. 185931. Edykt licytacyjny'. Dnihl t 
grudnia 1932 odbędzie się w poJpisanym 
Sądzie biurze Nr. 1, licy tacja realności po­
łożonej w Młkłusznwie. obeimującej 3'S 
niew. części pgrt. !k. 3269, 3270, 3261T,
3262/1. oraz 3/16 niew. częśc i'p g rt.'ik. 
1856 ‘ 2620 zobowiązanego Michała W oj­
dyły w łasnej, oszacowanej na 405 zł. 75 gr. 
Najniższa oierta wynosi 272 zł. 50 gr. 
Prawa' do powWższej nieruchomości które- 1 
by licytację uczyniły nie dopuszczalną, 
winni! być zgłoszone najpóźniej na termi­
nie licytacyjnym przed; rozpoczęciem licy­
tacji. W przeciwnym razie nic wolno ich 
będzie więcej dochodzić w odniesieniu do 
tej nieruchomości na szkodę nabywcy  
w dobrej w erze .

Sąd grodzki Oddział IV.
Winuiki, 20 października 1932. 6229

E. 2741/31. Edyki licytacyjny. Dina 2 
grudnia 1932 odbędzie się w podpisanym 
Sądzie w  Biurze Nr. 1, licy tacja icainości 
Położonej w  Winnikach, obcinmjącei I 4 
części pgr. ’kat. 3007/4, zobowiązanego W lo- 

, dzimierza Bitego własnej ifszacowaiiej na 
4o8 zł. Najniższa oferta wynosi 312 zł. 
Prawa do powyższej nieruchomości które- 
by licytację uczyniły nie dopuszczalną, 
winne być zgloszo-ne najpóźniej na termi. 
nie licytacyjnym prsed rozpoczęciem licy­
tacji. W przeciwnym razie nie wolno ich 
będzie więcej dochodzić w odniesieniu do 
tej nieruchomości na szkodę nabywcy  
w dobrej wierze.

Sąd grodzki Oddział IV.
Winuiki', 21 października 1932. 6230

E. 18/31. Edykt licytacyjny. Dnia: 6 gru­
dnia 1932 odbędzie się w podpimmm Są­
dzie w  biurze Nr. 1. licytacja realności po­
lo 'onei w Tołszczowie. obejmującej pbud. 
Ik. 1. i pgrt. Ik. 188, 193, 194, 195/1 zobo­
wiązanych Grzegorza i Marji Iwaniuk po 
1/6 niew. części własnej oszacowanej na 
kwotę 4314 zt. Najniższa oferta, wynosi 
kwotę 2856 zE P łiw a  do powyższej nieru­
chomości, kióreby licytację uczyniły niedo­
puszczalną. winne być zgłoszone najpóźniej 
na terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji. W przeciwmym razie nie 
woinf*i-cli będzie więcej dochodzić.w odnie- 
si^ii'. do tej nieruchomości na szkodę na­
bywcy w dobrej wierze.

Sąd grodzki Oddział IV. '
Winnik, 24 października 1932. 6231

E. 1393 28. Edykt licytacyjny. Dnia 6 
grudnia 1932 odbędzie się w  • podpisanym 
Sądzie w biurze Nr. 1. licytacja realności 
oolożonej w Lesienicach, obejmującej pgr. 
Ikat. 001 /l i 1254/2, zobowiązanego Semena 
Cicialy własnej oszacowanej na 3.300 
zj Na,niższa . oferta wynosi 2.200 zł. 
Prawa, do powyższej nieruchomości które- 
by licytację uczyniły nie dopuszczalną, 
winne być zgłoszone najpóźniej na termi­
nie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tjc.ii. W przeciwnym razie nie wolno ich 
będzie w ięcej. dochodzić w  odniesieniu do 
tej nieruchomości na szkodę nabywcy  
w dobrej wierze.

Sąd grodzki Oddżiał IV.
Winuiki, 25 października 1932. 6232

OGŁOSZENIA PRYWAT^*

Ogłoszeń e przelać1
Magistrat m. Lwowa rozpisuje nhijf^jeK 

przetarg na wymianę wiszących * vję. 
transportowych w  Rzeźni M. we U' c[)0- 

Oiei ty , sporządzone ściśle wedlu^.j ^  
" iązti.iąeych przepisów M. R. P. E-'j

s k ła d a ć  n ajp óźn ieji333,3i) należy 
19 listopada 1932 godz

Raiusz
12-tej. Nr-_ 'tfK

iii/c. v. jviagis;raiu. drzwi J, ‘. wy-
gdzię również udziela się wyjaśnień jj, 
daje druki ofertowe codziennie ot>
14-tc-j — 15-tej. , te1'

Oferty nie złożone w przepisany 
nii.uie i nieodpowiadaj^cc wa.riiP*^^

będą rozpatrywane.  ̂ 4.y\VJ'targu, nie będą rozpali J  ... ,
Magistrat zastrzega sobie • lufl',v' ’ 

nego wyboru oferenta,o ic :  e n i u . w z g lę d n ie  H'1! '
przetargu bez potlania poW1- jj^  

Za Prezydeula miasta 
Inż. Olszewski m. P- 

Naczelnik Wydziału Hf-

KOLEJ LOKALNA  MUSZYNA  •
S. A.

Z g r c iń ^ iir
L o k a l n a J f l g , ę

II. Ogłoszenie 
XVI. Zwyczajne Walne 
^Półlci Akcyjnej „Kolej Lo...
Krynica" odbędzie się dni a 19 
1?32, o gtodzinie 10-tej przed p o l u i n y ę 1 
lokalu Biura Małopolskich Koiei Lę • 
(gmach Dyrekcji Okręgowej Ko‘e‘ 0W*e.iriY urp Lr** -■ I
stwow ych, IV  p„ dr zw ą 453) we

z następującym p o r z ą d k i e m  

1) Rozpatrzenie s p r a w o z d a n i a

d z ie lił

czynności oraz Rady Nadzorczej o 
kres od 1 k 
uchw ała  co do u.

ciu rachunków za okrrs od ,;<jzi1 k ^ gjld iis!!
RH

D d o o w le d zla lo y re d a k to r; Jid la n  B e ra a d lu k ,

do 31 marca 1932 i I . .
■bin absolutorium Zarządow.n - 
Nadzorczej.

2) Rozdział zysku. ^ii.
3) Zmiana § 47 statutu w tym kie^  sif

że rok obrotowy Spółki rozpoczyna
E stycznia, ą  kończy się 31. grudnia- ^

Warunki prawa do głosu na AV 
Zgromadzeniu określa § 29 statutu 

Lwów , 26 października 1932.
Zarząd. y

Z d 1 ukarał «S Io w a  P o lsk le a o “, L w d w 1 ni* Z linorow łc


